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Ataki bolszewików w szę d zie odparto
z ciężkimi stratami dla nieprzyjaciela

Z KWATERY GŁÓWNEJ FUHRERA, 
18. I. — Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 17 «ty­
cznia:

Na froncie koło Sewastopola oddziały 
niemieckie i rumuńskie odparły powtórnie 
a»akl nieprzyjacielskie przy dużych s tra ­
tach dla wroga. Na zachodnim wybrzeżu 
półwyspu Krymskiego, niemiecka bateria 
nadbrzeżna zmusiła nieprzyjacielskie okrę­
ty wojenne do odwrotu. Na środkowym i 
północnym odcinku frontu wschodniego nie­
mieckie wojska lądowe wspierane przez 
silne zespoły lotnicze, zadały nieprzyjacie­
lowi również w dniu wczorajszym w zacię­
tych kontratakach ciężkie stra ty . W okrę­
gu na wschód od Kurska oddziały atakują­
ce zdobyły względnie zniszczyły 3 działa 
nieprzyjacielskie oraz większą ilość karabi­
nów maszynowych.

U wschodniego wybrzeża Anglii uszko­
dzono ciężko celnymi bombami angielski 
poławiacz min.

W Afryce Północnej trw ają ożywione! 
ataki, oraz silny ogień artyleryjski na po- | 
rycje niemiecko - włoskie w okręgu Sollum. 
Bombardowano z dobrym skutkiem czołgi 
brytyjskie, kolumny zmotoryzowane i lotni­
ska oraz obozy namiotowe w Cyrenaice i 
na wybrzeżu egipskim. Niemieckie samolo­
ty  bojowe przeprowadziły skuteczne a ta k i '

na okręty oraz urządzenia portowe w La 
Valetta, jak również na lotniska brytyjskie 
na wyspie Malcie.

BERLIN, 18. 1. — Niemieckie samoloty 
bojowe bombardowały lotnisko w Sewasto­
polu przy czym zniszczono na ziemi około 
20 aparatów. Podczas ataków powietrz­
nych na lotniska w rejonie Teodozji zdemo­
lowano pola startowe i hangary oraz zni­
szczono 4 samoloty nieprzyjacielskie. W 
atakach powietrznych na tereny portowe 
w rejonie morskim w Kerczu, uszkodzono

o

pociskami bombowymi S mniejsze «tatki 
handlowe łącznej pojemności 5500 ton.

Francuzi 
na front wschodni

VICHY, 18. 1. — W ostatnich dniach
zgłosili się liczni ochotnicy do walki z bol- 
szewizmem, pochodzący z nieokupowanej 
części Francji. W Lyonie i Marsylii zorga­
nizowano nowe formacje legionu francu­
skiego, które w najbliższym czasie udadzą 
się do stacji zbornej w Wersalu.

„U w ażaliśm y za  zbędne a teraz żałujemy“
Rozmowa angielskiego dziennikarza z  Kanclerzem

SZTOKHOLM, 18. 1. — Brytyjski dzien­
nikarz Verno Bartlett omawia w serwisie 
brytyjskiej służby informacyjnej ujemne 
skutki u tra ty  obszarów kauczukowych na 
półwyspie Malajskim oraz w Indiach Holen­
derskich. B artlett, który w swoim czasie 
był w Berlinie korespondentem dzienników 
angielskich, przypomina rozmowę, jaką 
przed kilku laty miał możność odbyć z kanc­
lerzem Hitlerem. H itler powiedział mu 
wówczas, iż ma zamiar w ramach możli­
wie najszerszych uniezależnić Niemcy od 
importu kauczuku. W rzeczywistości Niem­

cy uniezależniły »ię pod tym względem,
bowiem w Rzeszy systematycznie rozwi­
jała się produkcja gumy.

„My Anglicy — pisze B artlett — posia­
damy tak  obfite plantacje drzew gumo­
wych, że uważaliśmy za rzecz zbędną wzno­
szenie fabryk tego rodzaju. Zdaje się jed­
nak, że teraz żałujemy tego zaniedba­
nia. Obecnie, w związku z penetracją 
japońską znaleźliśmy się dzisiaj w tej sa­
mej sytuacji, co wówczas Niemcy, bowiem 
9/10 światowej produkcji gumy pochodzi 
z Azji południowo-wschodniej.

Popłoch w Singapurze
TOKIO, 18. 1. — Jak wynika z* spr*  

wozdania frontowego z rejonu na południe 
od Kuala Lumpur, wzięci do niewoli Hin­
dusi zeznali, iż w Singapurze panuje wiel* 
kie zamieszanie. Wiele kobiet i dzieci aa« 
gielskich odleciało drogą lotniczą na Su* 
matrę. Rzeka uciekinierów stale wzrasta, 
powodując wielkie trudności, jeżeli chodzi
0 zaopatrzenie w środki żywności, a zwła­
szcza wody, której dostarcza się jedynie 
dwa razy dritnnie.

RZYM, 18. 1. — W największym porcie 
północno - amerykańskim na oceanie Spo­
kojnym Seattle panuje nieopisana trwoga 
przed atakami japońskich łodzi podwod­
nych. Setki parowców przebywa obecnie w 
tym porcie. Jak  dinosi specjalny sprawo- 
zdawca „Gionale d ’lta lia” z Buenos Airea, 
z powodu niebezpieczeństwa łodzi podwo­
dnych tylko trzem parowcom udzielono ze­
zwolenie na wypłynięcie z portu

Zdobycz wojenna 
pod Kuala Lumpur

TOKTO, 18. 1. — Wojska japońskie zdo­
były pod Kuala Lumpur 30.000 skrzynek 
amunicji karabinowej, 8500 pocisków do 
miotaczy min, 1500 pocisków artylerii prze­
ciwlotniczej, 2200 granatów kalibru 14 mm 
oraz 60.000 worków ryżu. Poza tym zdo­
byto w stanie nieuszkodzonym fabrykę wa­
gonów wraz z 250 wagonami towarowymi
1 28 parowozami. W ręce wojsk japońskich 
wpadły w okolicy Klang również olbrzymie 
zapasy cukru.

Australia ma dość 
angielskiej gadaniny

SZANGHAJ, 18. 1. — B. australijski mi­
nister wojny Spender oświadczył, iż społe­
czeństwo Australii ma już dość angielskiej 
gadaniny I domaga się czynów. Australia 
uważa się przez Anglię pokrzywdzoną w 
rozpatrywaniu zagadnień na Pacyfiku. Po­
nadto Spender oświadczył, iż A ustralia od­
powiednio do swego stanowiska domaga się 
zastępstwa na wszystkich posiedzeniach 
angielskiego gabinetu wojennego przez je­
dnego z ministrów a nie — ;ak to zapropo­
nował sir Earl Page — jedynie przez ofi­
cera łącznikowego.

Filioiny bez samolotów
TOKIO, 18. 1. — Japońskie bombowce 

nurkowe zaatakowały jeden z portów lot­
niczych Stanów Zjednoczonych na półwy­
spie Bataan, położony na wschód od zatoki 
Subig. Zniszczono jeden samolot typu „Cur- 
tiss“, będący jednym z ostatnich npora- 
tów lotnictwa Stanów Zjednoczonych na 
Filipinach.

Japończycy na przedpolach Singapuru
W ys p y holenderskie i australijskie zasypane bombami

TOKIO, 18. 1. — Jak  podaje komunikat 
frontowy, wojska japońskie poprzedzane 
oddziałami czołgów, przybyły „do ważnego 
punktu niedaleko od Singapuru, będącego 
końcowym celem kampanii m alajskiej“. 
Na wybrzeżu wschodnim japońskie for­
macje czołgów posunęły się w ,kierunku 
po.uuniowyi.i, osiągnąwszy nie mniej waż­
ne wypadowe pozycje w okolicy twierdzy 
Singapur.

UKIO, 18. 1. — Oddziały japońskie 
przełamały w jednym miejscu linię obron­
ną, utworzoną przez wojska amerykańskie 
na półwyspie Bataan.

W  ciągu 14  gadzin
TOKIO, 18. 1. — Ofensywa japońska na 

I Singapur czyni olbrzymie postępy. Po- 
I szczególne formacje wojskowe odbywają 
I dziennie marsze 80-kilometrowe. Posuwa- 

Zatoplono statek*cysternę i foce si? błyskawicznie wojska japońskie do­
tarły  pod ufortyfikowane miasto Serem- 

! ban, a następnie przeszły przez bazę od­
daloną o 100 km na południe od Kuala 
Lumpur. W ciągu 14 godzin wojska japoń­
skie przeszły przez teren sułtanatu Ne- 
gri-Sembilan. Inne formacje wojskowe 
z obyły niepodaną z nazwy fortyfikację w 
okręgu Malakki i obecnie kontynuują marsz 
ofensywny.

SZTOKHOLM, 18. 1. — Według wiado­
mości nadeszlych z Nowego Jorku, pewna 
japońska łódź podwodna zatopiła w pobliżu 
wybrzeży amerykańskich trzem a torpedami 
płynący pod flagę Panamy statek-cysternę 
uLioness“.

Pokrótce
SI nieprzyjacielskich okrętów o tonaftu 192.000. za­

topiono. jak donosi Główna Kwatera marynarki ja­
pońskiej. ca jęto 78 dalszych okrętów , o tonażu 171.000. 
Straty ijapo?iskie wynoszą: U okrętów  o pojem no­
ści 46.000 ton.

Przywrócono kom unikację lądową i m orską i  Fi­
lip inam i. jak i na sam ych wyspach filipińskich.

W Budapeszcie bawi od kilku dni z oficjalną wi- 
tytą  włoski m inister spraw zagranicznych hr. Ciano-

IG-gndzinny dzień pracy wprowadzono ostatnio w 
Rumunii.

Brytyjskie i hinduskie lądowe siły bojowe Iraku 
I Irtnu podporządkowane zostały głów nodowodzą­
cem u na Bliskim W schodzie generałowi Auchinleck.

Norwegia hędzie z a s i l i  w najbliższym czasie 
Danię prądem elektrycznym

Tylko 14 tysiące bezrobotnych posiadała Belgia 
w  grudniu uh. roku.

Obowiązek stuiby prae> pod nazwą ..Narodowa  
Służba O dnow ienia“ wprowadzono ostatnio w Serbii.

Młnluterstwo wyżywienia ma by«1 w najbliższym  
czasie utworzone w Stanach Zjednoczonych.

Obrót) handlow e między Anglią i Portugalią  
tm nicjszyly się w 1U41 roku o 50 procent.

Na Filipinach obiepowym $rodk"'m płatnirzvm  
Joai tylko (Uiprtaki peao i japoński ye*o wojsko w /e

Japończycy wylądowali 
na wyspie Grande

TOKIO, 18. 1. — Japoński patrol bojo­
wy m arynarki dokonał niespodziewanego 
I śmiałego wylądowania na małej umocnio­
nej wyspie Grande u wejścia do zatoki 
Subig na północny zachód od Manili. U- 
mocniona wyspa Grande ma dla zatoki Su­
big podobne zncczenie strategiczne jak u- 
fortyfikowana wyspa Corregidor dla za­
toki Manila. Patrol bojowy zdobył baterię 
ciężkich dział fortecznych oraz Uczn<> wbu­
dowane w betonie stanowiska artylerii z 
działami różnego kalibru oraz wielką ilość 
amunicji.

Na zachodnim wybrzeżu półwyspu Ba­
taan ał ak japoński posuwa się w kierunku 
na port wojenny Mányeles» położony na

południowym cyplu półwyspu, gdzie Ame­
rykanie się okopali. Eskadry oombowców 
japońskich dokonały szeregu zaciętych a ta ­
ków na stanowiska wojsk amerykańskich, 
przy czym unieruchomiono 9 dział.

TOKIO, 18. 1. — Lotnictwo japońskie 
atakowało z wielkim sukcesem port hydro- 
planowy Tomini na wschodnim wybrzeżu 
Celebes, niszcząc przy tym koszary oraz 9 
hangarów. Bombardowano równie-’ na 
wschód od Celebes wyspę Tem ate i wyspę 
Ambon (na terenie iuoiu^owj o ia i pon. 6o- 
rong w zachodniej części Nowej Gwinei na 
północno - zachodnim czubku półwyspu 
Vogelkopf i Babo w zatoce na południe od 
wymienionego półwyspu.

Silne zespoły lotnicze zaatakowały róż­
ne części niemieckiej Nowej Gwinei, znaj­
dujące się pod mandatem Australji. Na a r­
chipelagu Bismarcka bombardowano wy­
spę Nową Anglię (dawniej Nowa Pomera­
nia), niszcząc w stolicy Rabaul szereg 
obiektów wojskowych.

Wyspa Tt  m a Ir (137 km kw ., i . 000 m leszkaców) 
należy do grupy Moluków czyli W ysp Korzennych 
i znajduje »i« na zachód od w yspy 1’almahera 
(D jilolo). Wyspa, na której znajduje się 1580 m w y­
soki wulkan, produkuje na eksport n o /d 7 ki korzen­
ne, pieprz, gałkę m uszkalułową i kawę. Miasio Ter- 
nate jest siedzibą adm inistracyjną Moluków należą­
cych do Indyj Holenderskich.

W yspa Ambon (Amboina). należąca od 1805 roku 
do Holandii (761 km kw. 40.000 m ieszkańców), eks­
portuje goździk korzenny ł roi>ę naftową.

Półwysep Vogelkopl (Berou). stanow i zaledwie 
część w ielkiej w yspy Nowej Gwinei i n a leły  rów nieś 
(jak I cala zachodnia c z ę ii  lej największej po Gren­
landii w yspy świata) do Holandii.

Kabaul aa Nowej Pom eranii, będąca dawną »1 0 -

licą niem ieckiego archipelagu Bismarcka, jest 
nie »iedzibą australijskich władz m andatowych.

W alki isa terenie 
Indyj Holenderskich

SZANGHAJ, 18. 1. — Znamienną dla 
walk na terenie Indyj Holenderskich jest 
ożywiona, obustronna działalność lotnicza. 
Samoloty Japońskie zaatakowały port f)n. 
Iik • Japan na Kanale M akassar, u wscho­
dniego wybrzeża holenderskiego liotneo 
(600 km na południe od wvsr>y Tarakan).

Grupa wysp Riou w okolicy Singapuru, 
należąca do Indyj Holenderskich, znalazła 
się również pod działaniem ataków japoń­
skiego lotnictwa. Archipelag ten stanowi 
jakby przedłużenie półwyspu malajskiego 
od strony południowo-wschodniej. Najważ­
niejszymi z grupy tych wysp są Bintang i 
battaiii.

Zatopiono 4 statki 
i 2 lodzie podwodne

TOKIO, 18. 1. — Cesarska Kwatera 
Główna komunikuje, iż japońskie łod/ie 
podwodne operujące na wodach wscliodnio- 
hinduskich, opodal wybrzeża Indyi Holen­
derskich, zatopiły 4 statki nieprzyjacielskie 
ogólnej pojemności 37.000 ton. Jednostki 
japońskiej m arynarki operujące na tychże 
wodach skonfiskowały 3 nieprzyjacielskie 
statki handlowe.

TOKIO, 18. 1 — Według informacji Ce­
sarskiej kwatery głównej, jednostki japoń­
skiej marynarki współpracując z lotnic­
twem, zatopiły na Pacyfiku dwie nieprzy­
jacielskie łodzie podwodne.

Lotnictw o japońskie atakuje Indie
150  sam olotów nad Rangunem

TOKIO, 18. 1. — W dniu wczorajszym 
lotnictwo japońskie dokonało niezwykle sil­
nego ataku na Rangun. stolicę Birmy w 
Indiach Brytyjskich. 150 bombowców krą­
żyło przez kilka godzin nad miastem, obrzu 
cając je celnymi bombami wszystkich kali­
brów.

Urządzenia porUjwe nad rzekli lran ad i

uległy w znacznym stopniu zniszczenia. 
Magazyny żywnościowe, składy ryżu, zbół 
i bawełny stoją w plon^eniach. Równiei 
zakłady wyrobów stalowych i żelaznych 
trafione zostały przez pociski.

Liczba ofiar wśród ludnoścL którą ogajw 
nęła panika, jest ¡utawut.
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...tylko lokalne potyczki
(Według opisu sprawozdawcy wojennego)

Kiedy kom unikat wojenny * Jakiegoś
froniu lo.iuo : ,,-yi u i ,̂.. >ne j-o.ycz . ",
front ten staje się dla laika nieciekawym 
i nie zastanawia się o n  u i* c ^ t j ,o  i c~y i>- 
góle odbywają się n a . tyra froncie jakieś 
walki. Tego rodzaju działania wojenne in­
teresują tylko sztab i pozostają jako znaki 
na mapach sztabowych, szersze rzesze ludz­
kie dowiadują s.ę najwyżej, że na danym 
odcinku front został utrzymany.

Pewnego szareso zimowego ranka wy­
szedł porucznik naszego oddziału na brzeg 
wyspy z małego brzozowego lasku i za­
czął »ię rozglądać na wszystkie strony. Do­
koła niego były niezmierzone lasy. Tylko 
po lewej stron e otwierał się widnokręg na 
linie pierwszych pozycji niemieckich^ lekką 
krzywizną skręecl on w stronę osiedla i gi­
nął w oddali wśród 1-osów. W tej stron o 
siedzieli żołnierze dzień i noc w swoich zie­
miankach.

Czy nieprzyjaciel jest tam jeszcze? Dla- 
ezego silne ataki ustały nieoczek wan.e ? 
Dlaczego w ostatnich dniach ogień artyle­
ryjski był taki znikomy? Czy prawdą jest 
to co opowiadali ucickin'erzy ze stronv so­
wieckiej? Czy rzeczywiście nieprzyjaciel 
ściągnął cześć sił z tego cdc.nka frontu, 
aby je przerzucić gdzie indziej?

Jeszcze zanim dzień powstał ze snu, 
kompania szturmowa zgrupowała się w 
schronie koło małego mostku, skąd jednym 
skokiem miała zdobyć narożnik lasu obsa­
dzony przez nieprzyjaciela.

Po przeciwnej stronie panowała zupeł­
na cisza. Koc była mroźna i chociaż n.ebo 
zaciągnęło się drobnymi chmurkami, około 
poranka mróz wzmógł się jeszcze bardzie.'. 
Suchy sypki śn eg sypał się i  nagich brzóz 
na rolę i gdyby nie czarne leje granatów, 
które mąciły krajobraz, miałoby się wraże­
nie, że króluje tu cicha zima.

Porucznik odjął lornetkę od oczu. spoj­
rza ł na zegarek, i zwrócił się do swoich 
podkomendnych:

— Za cztery  m inuty zaczynam y! A rty ­
leria na lewo za oddziałami. Z przeciwnej 
• trony  lasu rozległy się cztery w ystrzały 
jeden po drugim , g ranaty  lecąc z świstem  
wyrzucały przy uderzeniu w powietrze ca­
łe masy ziemi i gruzu na przedpolu lasu. 
Równocześnie rozległy się z prawej strony 
Strzały, za nimi słychać było następne już 
s dalszej odległości i oto na pozycje nie­
przyjacielskie posypał sie stalowy deszcz 
kul podnosząc tum any kurzu i niszcząc w 
ciąsru sekundy cichy zimowy krajobraz. 
Była godzina siódm a m inut dwadzieścia.

W ciągu dwócli minut załamały się

Słerwsze pozycje bolszewickie i m>el:śmy 
aż pierwszych jeńców. Nasz atak był zu- 
ppfni<* niespodziewany 1 żołnierze poddawa-1 

U się pierwszym atakującym nie czekając: 
na dalsze nasze oddziały. W tym samym 
czasie jednak ocknęli się i inni bolszewicy. 
Zaczęła się dzika strzelanina. O -am ło się, 
te  nasza kompania »rafiła jak gdyby w i 
gniazdo os. Z jednego bunkru po drugim! 
rozpoczynano wściekły ogień na atakują­
cych. Nasz ogień artyleryjski nie zniszczył 
pozycji bolszewickich, a tylko pobudził bol­
szewików do działania. Naszej piechocie 
wypadło załatwić tę sprawę. Szturmowaliś­
my wzdłuż linii ognia uprzątając kolejno 
wszystkie bunkry, ziemianki i okopy. Przy 
pomocy ręcznych granatów i w walce wręcz 
zdobyliśmy całą pozycię. Uprzątnęliśmy o- 
koło 50 bunkrów. Mnóstwo zabitych leżało 
dokoła, jeńcy maszerowali na tyły. Poszliś­
my naprzód. Artyleria otworzyła ogień, aby 
torować nam drogę. Nagle zagrały karabi­
ny maszynowe. Wśród nich słychać było 
również reczm broń. Zaświstały granaty 
ręczne rozpada'ace sie z trz»s<c’>m. Szyb­
ko wybuchł ogień zaporowy. Coraz jaśniej 
zdawaliśmy «nbi*» sprawę, że naprzeciw nas 
znajdow ^a się dobrre wyposażona pożycia. 
Okazało się, że mamy przed sobą około 
100 gniazd oporu, karabinów maszynowych 
1 bunkrów betonowych. Wiedzieliśmy wszy­
stko potrzebne.

Działaliśmy w największym pośpiechu I

Churchill 
powróci! z Ameryki

BERLIN, 18. 1. — Winston Churchill 
powrócił z podróży do Stanów Zjcdnoczo- 
nycii i wyląuował wc^uiaj w i'lyuiuu*u.

Żydzi rcfcietn 
t o c z ą c y m  A z l ę

SZANGHAJ. 18. 1. — „Szanghaj Mainl- 
elif“ zamieszcza wywody jupunbi..ic„o gene­
rała  Shiotena, p. t. „Żydzi rakiora toczącym 
Azję“. W szeregach wrogów Japo ii  stoją 
tołnierze Indii, Burmy, Malakki i Chin, po­
za nimi jednak w rzeczywistości stoi An­
glia i Ameryka, kiczowana przez wolnomu- 
larzy i żydów. Japonia tedy walczy nie tyl­
ko z Anglią i Ameryką, aie. lakże z iii&iią 
wgLuuiuuisuzy i żjUwtf,

z niebywałym  natężeniem . Kompania nie 
| m iała czasu odczuć silnie m roźnego poran­

ka. Nie czuło się naw et, że za naszymi ple- 
i ca mi nie ty lko strze la  w łasna a rty leria , ale 

pękają również pociski nieprzyjacielskie. 
Odwrót był zam knięty przez nieprzyjacie­
la, k tóry  nie dał się ani okrążyć ani znisz­
czyć. S trzela! on na razie na ślepo, ale mógł 
tra i ić  w każdego kto szukałby odwrotu. 
Czy można się było w te j chwili za trzy ­
m ać?

i A jeśli bolszewicy przygotowywali się
do kontrataku ? — Wtedy położenie byłoby 
dostatecznie ciężkie. Czas naglił. Dowódca 
zdecydował się na szybki odwrót. Miał na­
dzieję, że uda mu się doprowadzić swoją 
kompanię na pozycje wyjściowe.

W tej chwili poza nim rozległ się
szczęk walki. Zagrały karabiny maszyno­
we. Trzeci oddział, który strzegł flanki 1 
pozostał w połowie drogi, został zaatako­
wany przez znacznie przeważające siły.

) Porucznik szybko rozstrzygnął. Dwa
1 oddziały miał obok siebie. Była to dosta­

teczna siła, aby pójść na pomoc trzeciemu 
. i zabezpieczyć odwrót do własnych pozycji.
; Zapowiadam się ciężka walka. Walka na

przeciwnych frontach. Jeżeli będzie trw a ła  
długo, wówczas nieprzyjaciel zdąży zorga­
nizować drugie uderzenie na ty ły  kompanii. 
A jeśli udałoby się przedrzeć, to  jakieś 
pociągnie to  za sobą ofiary . Jakim i ofia­
ram i musiałoby być okupione zwycięstwo? 
Nie, było jeszcze inne wyjście.

Działa szturm owe! One to  otw arły nam 
drogę do odwrotu.

W należytym  porządku, krok za krokiem 
w racała nasza kompania. Najniebezpiecz­
niejszy odcinek przez puste pole, leżał je­
szcze przed nami. Nagle na brzegu lasu 
rozległy się detonacje. Granatniki niemiec­
kie stanęły zaporą pomiędzy dwoma fro n ­
tam i.

Sapiąc, stękając 1 zalewając się potem 
wyłąuowali nasi ostatni żołnierze na swo­
ich pozycjach wypadowych. Między mmi 
nasz dowódca. Szybkie spojrzenia. Krótkie 
pytania. Twarz dowódcy jaśniała. Atak 
kosztował nieprzyjaciela 98 jeńców, setki 
zabitych, dał nam jasny obraz sił przeciw­
nika bez żadnych s tra t z naszej strony. 
Miel:śmy zaledwie kilku rannych, poza tym 
cała kompania wróciła w najlepszym po­
rządku. Cały atak trwał dwie godziny.

!P i* z y  k s o s k n . 3  gn:z:*&iE2a3

Pod tyra tytułem  di r  kujemy artykuły  czy t e i  w yiątkł 
z artykułów ¿usługujące naszym zdameta na uwhrv, przy- 
czera poglądy «* n.cli w yrażane nie tuuszij p o k ry w *  się ze 
stanow iskiem  „G. L ”.

CLEMENCAU PRZEWIDZIAŁ 
K L Ę S K Ę  M A N C j I

..BERLINER BOEIlSENZElTUNC" w nr 21 
kremli »ylwetk< wiłaiU^o prezydenta he pu­
bliki Francuskiej, i o z  ko (JeittenccHu i mjń Ut­
ai iz u j« jego wypowiedzi s  różnych okresów  
tycio.

M ieszkanie Clemenceau jest wierną od­
bitką zrywów, wśród których płynęło 
jego ku wyżynom dążące życie. Pedante­
ria, z jaką ono było urządzone, świadczy 
o tym, że tylko wysiłkiem i czynem mógł 
był on trzymać w karbach swój tempera­
ment. „Byłem na pół anarchistą, na pół 
konserwatystą“ — wyznaje Clemenceau. 
Napięcie jego nerwów i umysłu i jego we­
wnętrzny niepokój były tak wielkie, na­
w et w jego sędziwym wieku, że zamykał 
się w swym domu, w mieszkaniu, 
gdzie każdy pokój był warsztatem pracy. 
Klatka, w której się ukrywał, nie wytrzy­
mywała jednak często naporu jego gorą­
cej krwi. Wtedy wybiegał Clemenceau na 
arenę polityczną, by dać upust swemu 
temperamentowi, bo — jak twierdził —
, Zdrowy człowiek całą swą energię zuży­
wa w walce i ujmuje losy ziemi w swe 
twarde ręce“.

Clemenceau podróżował, jak żaden inny 
Francuz czy współczesny polityk. J a k o , 
miody medyk wyjechał do Anglii, stąd do \ 
Ameryki, później kilkakrotnie zwiedzał 
Niemcy, Austrię i Polskę. Był w Afryce i 
Południowej Ameryce, a po pokoju wer­
salskim, mając lat około 80. zwiedził Indie. 
Podróże te, jak jego działalność polityczna 
i twórczość literacka, są wyrazem jego

temperamentu. O statnią jego książką było 
dzieło zwrócone przeciw marszałkowi Fo- 
cnowi z powodu „wykoszlawienia trak tatu  
wersalskiego“.

Wybujały indywidualizm, cecha charak­
terystyczna Francuzów, był u Clemenceau 
rozwinięty do granic maksymalnych. Pe­
łen niepokoju ooserwuje on u schyłku swe­
go życia prądy pol.tyczne, które grożą 

i zniszczeniem jego głównego „dzieła“ — 
i trak tatu  nienawiści z Versaille. Czy prze- 
[ czuwał, że 10 lat po jego śmierci, a 20 
i lat po podpisaniu trak tatu , niemal wszyst- 
I kie paragrafy narzuconego jarzm a rozle-, 
; cą się ?

Prezydent Clemenceau kładł się do łóż- ; 
ka wieczorem o 6.3U, a wstawał o 1-ej w j 
nocy, wśród m ajestatu ciszy zabierał się | 
do pracy. Lecz cisza, która go otaczała, 
uzewnętrzniała z tym większą siłą jego 
niepokój wewnętrzny. W tym nastroju 
pisze on książkę „Liemostenes“, jedną z 
najcharakterystycznych literatury świato- ; 
wej. Demostenes, to on, a Grecy — 1 
to Francuzi, naród o wysoko rozwiniętej j 
kulturze, lecz naród rozbiły w następstwie 
indywidualizmu jednostek. Grecy-Francu- 
zi nie wytrzymują ataku Persów-Barba­
ro w, którzy w opowieści Clemenceau wy­
obrażają Niemców. Przestróg Demostenesa 
nikt nie słucha.

Czy domyśla się naród francuski zna­
czenia przestróg? Tak pyta Clemenceau, 
zamknięty w samotni swego mieszkania, 
nie przeczuwając, że sąsiedni naród posią­
dzie siłę, aby się uwolnić i zbudować więk­
sze państwo, bez pogłębiania myśli o 
zemście.

l i t e r a t u r a  i s z t u k a
Tiepolo wrócił do Triestu. W muzeum 

miejskim w Trieście znajdował się d o  
czasów wojny światowej największy z b ió r  
rysunków znakomitego malarza wieku »• 
świecenia, Ticpola. G dy Triest był za« 
grożony działaniami wojennymi, wywie* 
ziono cenny zbiór do Lubiany. Obecni« 
Triest odzyskał »w  ̂ własność z powro- 
tem. Kolekcja obejmuje z gór^ 200 utwo- 
rów  artysty.

Francuskie nagrody literackie za r .  1941,
Francuskie nag^idy literacKie" przypadły 
w tym roku przeważnie książkom o te­
matach zaczerpniętych z okresu ostatniej 
wojny. Donosiliśmy już o powieści Henil 
Pourrat, która otrzymała „prix Goncou.“ 
obecnie doaajcmy, że nagrodę „Ken.su- 
dot”, iundacji zależnej częściowo od Gon« 
courtów, otrzymał Paul Mousset, za ksią­
żkę zatytułowaną: „Gdy to czas za n„z
pracował..." konkurencyjną powieścią, 
która otrzymała w tym »ainyro jury du .ą  
ilość głosów, było opowiadanie, opar>a 
na wrażeniach wojennych, )ana Baron* 
celli, p. t.: „Było ich dwudziestu sześciu...'* 

J\ oto uinc nowości, które orano pod 
uwagę: „Komedia heroiczna” pióra Jeaa 
Damase (Editions de trancc), Pierre 
Bearn: „Od Dunkierki do Livcrpoolu“. — 
Christian Megret: .Jacques” (Plon). W
kolach krytyków literackich wyrażono ta l, 
żc żadna z akademii nic wzięła pod uwagę 
ciekawej książki Guy de Chezela; ,JaX 
wyglądała wojna w maju?" jako też in­
teresującego reportażu G. Blonda: „An­
glia w czasie wojny". Prawdopodobni« 
jednak najlepsza książka francuska z okr*- 
su wojny jeszcze nie została napisana,
bardzo możliwe, że wypłynie ona dopiero
po wojnie, gdy — podobnie jak to było po 
wojnie światowej — przyjdą do głosu żoł­
nierze, czy też Francuzi - jeńcy.

„M aggio M usicale“ we F lorencji. — Pra­
ce nad programem tegorocznego św ięta mu­
zyki włoskiej trw ają w całej pełni. F lo ­
rencki „Alaj muzyczny“ , który zdobył vr 
całym świecie kulturalnym sławę reprezen­
tacyjnej uroczystości, zapowiada s»ę bar» 
dzo ciekawie. Na inaugurację festiwu la  
wybrano w tym roku Bosoniego „Doctor 
Faust“, premiera edbędz.e się 21 kwietnia, 
Z kolei pójdą: „Cyrulik Sewilski" Rossi« 
niego w wersji pierwotnej, „Fidelio“ Bee- 
thovena i wreszcie „Kawaler sreb rnej ró­
ży“ Ryszarda Straussa. Tak przedstawia 
się oficjalna część festiwalu, w którego  
wykonaniu wezmą udział artyści włoscy 
wespół z niemieckimi. Wyłącznie już w wy­
konaniu sił artystycznych włoskich zosta­
ną wystawione następujące opery: Verdie- 
go „Potęga przeznaczenia“, „ i;on Ju an “ 
Mozarta, Belliniego „ćma nocna“ ora* 
„i owrót Odysseusza“ Monteverdiego w  
nowym opracowaniu. Odbędzie się również 
praprem iera opery Massima Bontempelli 
„kopciuszek". W dziedzinie wielkich ko i- 
certów symfonicznych przygotowuje s.* 
dzieła następujące: Msza Rossiniego (w
związku ze 150 rocznicą jego urodzin), 
Msza Gueriniego, „Missa Solemnis" Bee- 
thovena oraz IX Symfonia.

ERICK STOCK MAR

Wszysikie blondynki należy do kanie
(Tłumaczenie z duńskiego)

Historię r  blondynkami przypominam 
sobie zupełnie dokładnie. Było to w cza­
sach kiedy miałem jeszcze bard--:o zielono 
w głowie. Podróżowałem razem z moim 
przyiacielem Hassę z cyrkiem wędrownym 
dokoła Szwecji, obserwując życif cyrkow­
ców. Aby n*e tracić czasu bezczynnie za­
angażowaliśmy się w charakterze lokai. 
Praca służącego w cyrku n.e jest wcale 
taka prosta jakby się mogło wydawać. Ca­
ły dzień trzeba pracować przy montowaniu 
i rozmontowywaniu urządzeń cyrkowych, 
a wieczorem w czasie prztdstawienia 
wprowadzać na arenę konie, wielbłądy, lwy 
i rozmaite inne rekwizyty, a po skończonym 
„numerze" programu odprowadzać je zno­
wu do boksów i klatek. Poza tym do obo­
wiązków moich i Hassa, jak zresztą i 
wszystkich artystów cyrkowych, należało 
sterczenie od godziny 7-ej do 8-ej przed 
wejściem do namiotu i wskazywanie pu­
bliczności miejsc. Staliśmy przed wejściem 
w pięknej czerwonej liberii ze złotymi 
galonami i czuliśmy się co najmniej tak 
jak sam dyrektor cyrku. Wskazywanie 
tniejsc odbywało się w ten sposób, żc każ­
dy z nas uważał na 10 rzędów ławek. Kie­
dy ludzie wchodzili do cyrku, zadaniem ‘ 
nasr.ym było wskazać im właściwe n W  -n. 
Ai*s vk.*sl z fcweluiuliśiuy U* za­

danie właściwie bardzo pobieżnie, najbar­
dziej interesowało na» natomiast, aby
wszystkie pęknę dziewczęta, które przy- 
»x... ,ia prztustawieme, znalazły miejsca
na ławkach, zostających pod naszym nad­
zorem, bez względu na to, że niektóre z 
nich miały bilety na galerię. Nie mieliśmy 
z tym zresztą żadnych trudności, gdyż
cyrk prawie nigdy nie był wyprzedany.
Pian nasz miał tylko na celu, to, aby zgro­
madzić na naszych miejscach jak najwięk­
szą ilość pięknych dziewcząt. To był wła­
śnie nasz kawał! Zbieraliśmy piękne
dziewczęta tak jak filateliści zbierają 
znaczki pocztowe. Specjalną sympatią
Hassa cieszyły się wszystkie ciemnowłose. 
Kiedy tylko zobaczył jakieś ładne dziew- 
czątko z ciemnymi włosami, mówił do
mnie tajemniczo: — Ta będzie dla mnie, 
i odbierając od niej bilet prowadził ją  do 
swego haremu po lewej stronie.

Ja  znowu miałem pociąg do blondynek 
i dlatego rezerwowałem wszystkie do swo­
jego haremu po prawej stronie. Taki po­
rządek został między nami ustalony raz 
na zawsze.

Pewnego dnia w czasie gościny w  ja ­
kimś małym miasteczku w południowej 
S-wecji, przyjaźń •,?.% /''■tała wys‘-.w:ona 
mu ognici u p i w L 'i, k tó ti j niestety iii« ws­

trzymała. Wieczorem staliśmy jak zwykł« 
przed wejściem. W tej chwili zobaczyliśmy 
w tłumie piękną dziewczynę, która szła a 
jakimś starszym panem, prawdopodobni« 
ojcem lub wujem. Serce zabiło mi inocno. 
Tak pięknej dziewczyny nie widziałem chy­
ba jeszcze nigdy w życiu. Hassowi zabiy- 
szczaly oczy i czułem, że serce jego bij« 
równie mocno jak moje:

— Ta będzie dla mnie! — powiedział 
stanowczym głosem.

— JaK to przecież to blondynka, •  
wszystkie blondynki należą do mnie!

Hassę p o p a t r z y ł  na mnie J y m  wzro­
kiem. W c z a s ie  tej krótkiej w y m ia n y  zdań 
stało się coś zupełnie nieoczekiwanego. Dy­
rektor cyrku, który stal również przed 
wejściem, będąc prawdopodobnie znajomym 
starszego p a n a  i jego pięknej towarzyszki, 
wyszedł naprzeciw i przywitał się z nimi 
serdecznie. Potem zwrócił się wraz i  nimi 
w moją stronę przedstawiając mi ich jak® 
pana Carlsson z córką i prosił o wskaza­
nie miejsc na parterze. Serce zabiło mi je.-iz- 
cze mocniej. Hassę stał biały z wśc.ekło- 
ści. Młoda dama była piękna jak letni 
poranek. Mogła mieć szesnaście, lub naj­
wyżej siedemnaście lat. Ojciec jej b y ł dy­
rektorem gimnazjum miejskiego. Nazywał« 
mę Tusnelda. Piękne imię, co? Byłem p« 
prostu zakochany po uszy. W ciągu ostat­
nich ośmiu dni kochałem się tylko w dwóch 
dziewczynach tak bardzo. Wyobraź sobra 
czytelniku z jaką skrupulatnością wypeł­
niłem moje zadaiie. Odprowp Vłf>m Tus- 
jMiidę i jkij ojca i  wskazaiviu m  miejsca
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S i n ę g h a & U F a I w é & v “
jej nie chcieli jednak uciekać w dżungle 
przed nieprzyjacielem. Woleli śmierć na 
ruinach swego miasta. Zostali wymordowa­
ni w okrutny sposób i właśnie to ich krew, 
— jak mówi podanie — zabarwiła purpuro­
wo ziemię wzgórza Tabu, na którym wzno­
si się dzisiaj potężny fort Canning. Krew 
ta  — wedle dalszych słów legendy — nie 
tylko zabarwiła, ale i zatruła ziemię. I dla­
tego na singapurskiej równinie nie udaje się 
uprawa ryżu. Taka była moc przekleństwa.

Od czasu tej klęski znaczenie „Singhapu­
r y “  spadło gwałtownie. Drobna część daw­
nych mieszkańców, którzy uszli cało z po­
g ro m u , założyła osadę Malakka, w pusz­
czach, na zachodzie półwyspu. I tu taj za­
b ły sn ą !  w  c a łe j  p e łn i c z y n n y  te m p e ra m e n t

W

Singłiapura, „Miasto lwów", — historią 
■wą tkwi w sferze iście dramatycznych kon­
fliktów. Nad losem tego dumnego miasta 
Zawisło prastare malajskie przekleństw«.
Jak  mówi podanie — król Gajah Mada,
Władca krainy Majapahit, na wyspie Jawie, 
poprzysiągł scb? ; podbicie Singapuru. I 
przysięga jawajskiego króla stała się fak­
tem dokonanym. Obecnie po raz drugi w 
Swej historii „Miasto lwów“ ma ulec nie 
tylko podbiciu, ale przede wszystkim znisz­
czeniu, jakie mu gotują japońskie bombow­
ce. — Posłuchajmy fragmentów z historii 
tego miasta.

W legandaeh tkwi jej początek.
W XIX wieku, w czasie zakładania dzi­

siejszego Singapuru na ruinach starożyt­
nego miasta, przy ujściu rzeki, której na­
dano tę samą nazwę znaleziono ogromny 
pomnik z kamie lia. Wysadzono go w po­
wietrze, aby sobie ułatwić pracę przy oczy- 
Bzczaniu terenu z ruin. Potym dopiero za­
uważono, że odłamki obelisku pokryte są 
pismem majapachickim. Pismem kra.iu, któ­
rego władcy zniszczyli kiedyś świetność 
Singapuru. Jeden z tych odłamków prze­
chowuj« dzisiaj singapurskie muzeum im. Podstępna, o tysiącach oczu i możliwości, 
Raffles‘a, założyciela dzisiejszego portu, a morska śmierć. Jak daleko sięgnąć okiem, 
toczeni - specjaliści przypuszczają, że na zalega bure wody zatoki nieprzejrzana hcr- 
tniszczonym pomniku znajdowało się wiele da sowieckich jednostek bojowych: ponad 
dat i faktów, odnoszących się do dziejów trzysta okrętów najrozmaitszego rodzaju i 
,,Miasta lwów“ . j wielkości. Stłoczyło się bowiem w porcie

Może właśnie to Singapur miał na my- ! Revalu całe bogactwo flotowe ZSSR. Są 
iii Marco Polo, słynny żeglarz wenecjański, tu  olbrzymie statki transportowe, są tan- 
gdy pisał o „pięknym i dużym mieście“, ] '¿owce i holowniki, krążowniki wyższych i 
które prowadzi na wielką skalę handel ko- 
rżeniami, a obfituje w nie wyspa, na któ­
rej to miasto leży“ .

Pierwsze przekazy historyczne, odnoszą­
ce się do przeszłości Singapuru, sięgają 
roku 1250, gdy już był na mapie Europy 
Kraków, a jeszcze nie było Warszawy. Wte­
dy to mial je zdobyć władca południowej 
Sum atry i zmienić jego nazwę pierwotną:
„Tumasik“ na „Singhapura“, co w roman­
tycznej mowie tubylców oznacza „Miasto 
lwów“ . Druga wzmianka historyczna zwią- 
*ana jest z rozpowszechnieniem się islamu 
ria półwyspie malawkim, z końcem XIII w.
Dokładniejszy już opis miasta, jego charak­
teru, jako portu i ośrodka współczesnego 
handlu, daje chiński żeglarz i kupiec rów­
nocześnie, Wang - Ta - Yuan. Skarży się 
on na gorący, deszczowy klimat, nieuro­
dzajną ziemię'i małą ilość ryżowych pól, na 
półwyspie otoczonym skalami, „podobnymi 
do zębów smoka“. Wang - Ta Yuan wspo­
mina także o ciekawym charakterze współ­
czesnego Singapuru, wynikającym z jego 
położenia geograficznego. Opowiada miano­
wicie, że mieszkańcy Singapuru uważali się 
t a  upoważnionych do przeprowadzania pe­
wnego rodzaju „kontroli", nad otaczający­
mi wodami. Przejeżdżające mimo dżonki 
chińskie były narażone na spotkanie z ło­
dziami pirackimi, które wyjeżdżały naprze­
ciw nich z Singapuru i rabowały bogaty 
towar.

Z początkiem XIV wieku potęga Singa­
puru była tak duża, że bez większego wy- 
•ilku mógł sprostać atakom syjamskich że­
glarzy. Ale w roku 1370 zupełnie nagło 
kończy się ta  potęga i świetność. W jawaj- 
skim dokumencie „Pararaton“ czytamy, ja ­
ko wszechładni królowie z Jawy zrównali 
B ziemią wspaniałą Sjncrhapurę. Mieszkańcy
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tej garstki zbiegów. Z małej rybackiej wio- nia 
ski rozrosła się z czasem Malakka do roz­
miarów dużego i potężnego miasta na da­
lekim wschodzie. W tym samym czasie na 
ruinach „Singhapury“ porastał bujny las 
wilgotnych dżungli.

Historia dxisiejsze~o Singapuru, miasta 
założonego w tym eeiu, aby stworzyć tu 
mocny punkt oparcia dla interesó y angiel­
skich na Wschód Kie, zaczyna się w momen­
cie pojawienia się tam Stamforda Raffles‘a  
Stało się to w roku 1819. Stamford Raffles, 
urzędnik kolonialny angielski, którego za­
kres działania obejmował raczej terytorium 
Sumatry, zarientował się, ie  wyjątkowe po­
łożenie dawnej Singhapury będzie miało 
pierwszorzędne znaczenie dla zabezpiecze-

infcyesów angielskich na Dalekim 
Wschodzie. Toteż w imieniu swej ojczyzny 
zajął ,,Miasto lwów“. Od tego czasu Sing­
hapura, nazwana Singapurem, zaczyna się 
budzić po 450 latach letargu i w szybkim 
tempie wraca do dawnej potęgi i świetno­
ści. Już w roku 1822 mógł Raffles zameldo­
wać Londynowi, że port założony przezeń 
na ruinach starożytnego miasta, rozwija sif 
ponad oczekiwanie. I rzeczywiście miasto 
to rozwijało u ę  stale, po dzień dzisiejszy, 
dopóki nie zawisła nad nim groźba wojny.

Może prastare przekleństwo malajskie 
nie utraciło swej czarodziejskiej mocy i mo­
że potężnej twierdzy angielskiej pisane jest 
jeszcze raz przeżyć niedolę „Singhapury“, 
starożytnego „Miasta lwów‘*_

z a t o c e  Kap Jumi n i da
Sprawozdawca wojenny P. Móbius pisze:

Na falach zatoki fińskiej czai się śmierć, j niższych klas, tu i  przy nich całe flotyle 
Ułonno n «-mianaoK i niniiin'nif( żaglowców, dalej kontrtorpedowce, poszuki­

wacze i stawiacze min, łodzie patrolowe i 
podwodne wraz z okrętami macierzystymi.

Wszystko czeka chwili sposobnej, to 
znaczy pierwszej nocy spokojnej i pogod 
nej, aby pod jej osłoną wymknąć się do 
Kronsztadu i Leningradu. Ale flota nie­
miecka czuwa dniem i nocą. Lekkie jed 
nostki uwijają się bez przerwy, zajęte pra-

MARYNARZE STORPEDOWANYCH OKRĘTÓW SOWIECKICH UCIEKAJĄ
POD GRADEM BOMB

r pi' 
M c :

pierwszym rzędzie. Hassę aż prychał ze 
t

W czasie przerwy kiedy publiczność wy- 
Rła do stajen oglądać zwierzęta, wyzyskał 
Jlasse dobrą okazję aby się zemścić. Pod- 
tedł do dyrektora gimnazjum i przedsta- 
rił się jako przewodnik dla obejrzenia sta- 
en. Ja  miałem również tę samą myśl, aby 
»ojej piękności pokazać zwierzęta i wobec 
*go również towarzyszyłem gościom do 
tajni. Po drodze opowiadaliśmy o życiu 

tyrkowym, o artystach, o zwierzętach. W 
pewnej chwili zauważyłem, że o ciec naszej 
Pięknoici interesuje się szczególnie lwami, 
Wobec czego oświadczyłem,, że jest specjal­
nością Hassego, który mógłby o nich nie­
jedną ciekawą historię opowiedzieć. Wów­
czas starszy pan podszedł do Hassa, a ja 
•korzystałem z odpowiedniej chwili, wzią­
łem Tusneldę pod ramię i poszedłem z nią 
W stronę stajen, gdzie pokazałem jej pięk­
nego białego konia. Przy tym pomyślałem 
•obie, że nie muszę jej przecież pokazywać 
Wszystkie konie, bo są do siebie podobne, a 
kaczej wykorzystam tę krótką chwilę na- 
•zego sam na sam i zapytałem jej drżący­
mi ustami, czy zgodziłaby się spotkać ze 
**iną następnego dnia o godzinie 4-ej po po­
łudniu. Moglibyśmy się spotkać na przy­
kład w holu hotelu ,^zw eeja“ i wypić tam 
*  kawiarni filiżankę czarnej kawy. Ona 
Uśmiechnęła się zagadkowo. — Możliwe..., 
Odpowiedziała spoglądając szelmowsko swo- 
«»i pięknymi oczami.

Nieprzytomny z  radości, odpru»«dziiota

moją księżniczkę do ojca, który stał właśnie 
razem z Hassem kolo klatki z lwami.

Na drugi dzień o 3-ej po południu byłem 
już kompletnie gotów, aby udać się na ren­
dez-vous z moją najdroższą. Miałem piękną 
czerwoną różę w dziurce od klapy i włosy 
dobrze natarce brylantyną. Wychodząc po­
ważnym krokiem z wozu cyrkowego, który 
służył mi za mieszkanie, spotkałem Hassa, 
który miał też kwiatek w butonierce.

— Gdzie idziesz? — zapytałem go.
— A ty gdzie?
— Do miasta, mam rendez-vous s naj­

piękniejszą dziewczyną na świecie.
— Ja  także — odpowiedział uśmiechając

się.
— A kiedy masz się z nią spotkać?
— O czwartej.
— Czy twoja ukochana jest brunetką? 

— spytałem, bo zrobiło mi się jakoś dziw­
nie głupio.

— Nie, moja najdroższa m a  włosy j a ­
sn e  jak poranek majowy.

— No, poranek majowy w każdym razie 
nie ma blond włosów, a poza tym wszystkie 
blondynki należą do mnie...

—  Z a  wyjątkiem tej jednej.
— Czy można wiedzieć jak s ię  „ta je­

dna“ nazywa?
— Tusnelda... tak... Tusnelda...
— Moja ukochana nazywa się również 

Tusnelda —powiedziałem— mam z nią wła­
śni? randkę o 4-ej w hotelu „Szwecja“.

—  Kłamiesz! — krzyknął nagle liasse —

właśnie ze mną umówiła się na 4-tą, sam 
jej to przecież zaproponowałem. Właśnie o 
4-ej godzinie...

— Ależ Tusnelda sama mi zapropono­
w a ła  spotkanie — powiedziałem n a  to .

— Kłamiesz!
— Nie kłamię — i s p o tk a n ie  m a  n a s t ą ­

pić właśnie ze  m n ą , bo o n a  m n ie  k o c h a , ro­
zumiesz ?

— Idiota!! — krzyczał Hassę.
W ciągu godziny space.owali3my obok 

siebie nie mówiąc ani słowa. Potem po­
szliśmy do hotelu. Była punktualnie 4-ta 
po południu. Weszliśmy do holu i usiedliś­
my w fotelach.

— Zostaniemu tu obaj — posiedziałem 
— a kiedy Tusnelda przyjdzie żaden z nas 
się nie odezwie. Niech wybiera sama... Ten, 
któremu naprzód poda rękę, będzie wybra­
nym... Zgadzasz się?

Hassę uśmiechnął się ponuro — napew- 
no wybierze mnie, ona mnie kocha szalenie.

— G łu p ta s ,  ona k o c h a  — a le  m n ie .
O piątej Tusneldy jeszcze nie było. O 

szóstej nie przyszła także. Nie przyszła 
w ogóle. Nie kocha żadnego z nas. O wpół 
do siódmej poszliśmy do domu robiąc sobie 
wzajemnie wymówki. Cała ta  przygoda 
przyniosła nam wielkie rozczarowanie. Te­
raz wiem już na pewno, że nie wszy­
stkie blondynki należą do mnie... Ale 
pociaszam się tym. że nie wszystkie rów­
nież należą do Hassa. Głupiec, po prostu 
tuuńicawiy głupiec! U

cą nad zamknięciem portu w Rewalu 1 za­
toki Kap Juminida, na wschód od Rewala 
ku Finlandji. Założono wielkie pola mi­
nowe, jedno obok drugiego, pobudowana 
głębokie zapory śmiercionośne. A rów­
nocześnie baterje niemieckie utrzymują 
ogień nieustanny zwrócony na wschód.

Tymczasem jednostki floty niemieckiej 
ustawiły się na czatach po zachodniej 
stronie pól minowych i zaporowych, wycze­
kując niecierpliwie kiedy uderzy godzina 
zniszczenia sowieckiego kolosa.

Okręty bojowe sowieckie, którym uda­
ło się uniknąć najechania na miny, mu­
siały stawić opór powtarzającym s;ę nie­
ustannie aiakom lżejszych niemieckich jed­
nostek morskich. A na te, którym uuało 
się umknąć, oczekiwał jeden po drugim 
atak powietrzny naszych Ju 88.

Jeden z uczestników ataku, kapitan- 
lotnik P., tak opisuje swe wrażenia; Po 
wielekroć dosięgaliśmy uciekającą flotę 
sowiecką. Orientowały nas p.zy tym s 
chwilą wybuchu ciemności szczątki płoną­
cych okrętów, wynurzające się z toni wód. 
Inne znowui usługi oddawał nam tanko­
wiec, zanurzony aż po szczyty masztów w 
wodzie. Oliwa wyciekała zeń bez ustanku, 
mieszając się z oliwą, pochodzącą z szero- 
gu innych jednostek, które uległy storp*- 
uowamu łub eksplozji. 1 tak z tej ogrom­
nej masy oliwy wytworzył się potężny, od­
cinający się barwą szlak oleisty, który 
wskazywał nam dokładnie drogę ucieka­
jących. Mieliśmy więc doskonały trop.

Na przestrzeni oicoło kilometra kwadra­
towego ropościerało się przed naszym] 
oczyma ponure cmentarzysko morskie: prze­
stwór wody usiany był „wrakami“ z po­
niszczonych okrętów, fragm entam i i ru­
pieciam i Łodzie ratunkowe, dnem do góry, 
tratw y, holowniki. A pośród tego setki 
i tysiące głów iudzkicii, szukających ra­
tunku wpiaw. '10 marynarze i sołdaci 
bolszewiccy. Widocznie założono w tym 
miejscu szczególnie gęstą zapurę minową, 
dzięki której jeden okręt za drugim wy­
latywał w powietrze. A myśmy ustawicz­
nie w locie zniżonym nurkowali, wyrzu­
cając cały zapas bomb na cele dokładnie 
upatrzone, potem wracało się, lądowało 
po zapas nowej benzyny i nowych bomb.
1 tak ^olejno bez przerwy, póki dzieło zni­

szczenia nie z ot ało ukończone.
Istne piekło rozpętało się w porcie Re­

walu, gdy floia bolszewicka rzuciła się 
gwałtownie do ucieczki. Pomimo ognia za­
porowego z dział wszelkiego kalibru łodzie 
patroio*ve niemieckie p ią  naprzód nieustra­
szenie. Dzioby, ruly i pokiady nasze wy­
stawione są na bezustanny ogień sowiec­
kich dział i samolotów. Słupy wody, wy­
sokości wieży kościelnej strzelają w po­
wietrze. Wśród potwornego zgrzytu i sko- 
wytu rozpryskuje się stal pancerna. Słów 
brak na opisanie tego infem a.

Nareszcie nieprzyjaciel zawraca ł wpa­
da, jak to było przewidziane, w pułapkę 
naszych pól minowych. Następnie seria 
wybuchów i detonacyj, od których uszy 
puchną i bębenki pękają. Bo oto eksplodują 
maszyny na tankowcach, kadłuby ogrom­
nych transportowców wylatują w powietrze, 
porozrywane na kawały, nieprzejrzana 
chmura ognia, dymu i wody wznosi się w 
powietrze, w którym dostrzec można po­
szarpane kawały wież okrętowych, części 
mostów, maszyn i przyrządów. A tu gra­
naty wyją, karabiny szczekają, granaty 
świetlne rozpinają nad wszystkim pajęczą 
sieć jaskrawego światła, zaś bomby na­
szych lotników raz po razu padają z po­
wietrza. Milami ciągnie się to potworne 
piekło, piekło, któie stało się grobem ma­
sowym tylu okrętów floty sowieckiej. Pra­
wie 200 jednostek poszło na dno inorza 
lub wyleciało w powietrze. A nazajutrz, 
wczesnym rankiem morze lśniło dslei n> - 
bieskawym szlnFem oliwy, znuc*ąc>ui aif 
poprzez W ¿ki cs i&L
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Ginekolog i Akus^er

D r .  J A N  K I L A R
ordynule iak dawniei

Sapie i f  89 . Tel. 2 3 5 -1 8 .

PANA (Nt ł7W),
który byl um ówio­
ny (x gazetą) róg 
K. Boi akowskiego  
w Irodę o 5-tej, 
p ro * «  tam na łro- 
dę 'Ml- I. •  »-lej 
„Malutka“ . #475:

| ZAGlH.EMI |

przedwojenne z japońskich 
nici i bawełny. Wielki wy­
bór okazyjnie tanio od 8 zl. 
za metr kw. Warszawa, ul. 
Smolna 18 m 6 Husakowska

KTOKOLWIEK  
wiedziałby o 

MONKIEWICZU  
Alfredzie kapita­
nie W. P „  lat «0, 

areHztowanym w 
Tarnopolu 28. 11. 
1930 wywiezionym  
25. II. 1940 rzeKO- 
mo do Starobiel­
ska, proszony jest 

o zawiadomienie 
tony, Tarnopol — 
Ruska eztery.

1200

S p r z e d a m

RESTAURACJĘ
nieurządzoną w pierwszo­
rzędnym miejscu. Oferty: 
„REKLAMA" L w ó w ,  ul. 
Sykstuska 21 pod „Pierw­
szorzędne miejsce*’. 112

P A k C E L Ę
na WÓLCE SPRZEDAM
Listy Oo Administracji „Ga 
zetv Lwowskiej“ nr 6202.

A K C J E
listy  zastaw ne, obligacje

kupuje
Lw ó w , Tarnowskiego 7 ,  m . 6

pierw*ze pięirn, lewo 
godzina 3—5. 6 <99

Stare srefrro
1 ł o m  

F a b r y k a . . P L A T E R “
Lwów, ul. Łyczakomrska 108

ptac> g o tó w k ą  n a jw y ż sz e  
Ciny 6^20

BERNACZEK
MAKIA 

1$ lat. aresztowa­
na przez NKWL). 
Lwów. od grudnia 
1940 r. Upraszam  
gorąco. ktoby o 
niej coż wiedział, 
powiadomi Berna- 
czek. Lwów. Ger- 
manenstr. (Listopa* 
da) 30. II. p. 63H5:

KTOKOLWIEK i 
w iedziałby coś o 
Bohdanie Fedoro- 
szynie. lat 19, syn 
Jurka z Nadwór- 
nej. który z koń­
cem maja 1941 w y­
jechał na wypo­
czynek na Krym 
proszony Jest o 
wiadom ość za w y­
nagrodzeniem. — 
Adres: Nadwórna.
Jnrko Fedoro^zyn. 
ul. Iwana Franki.

6110:

K T O
w ie co* kol włek o 

powraca lącym ze 
Lwowa do Leżaj- 
ska po wkroczeniu 
armii niemieckiej 
do Lwowa Włady­
sław ie Wilczku —- 
wzglednle Włady­

sław ie Karasiń­
skim, racTy łaska­

wie powiadomić 
żonę pod adresem : 
Stefania Wilczek, 
T<*tajsk ul. W ało­
wa. 6550

S m o c z k i ,  prezerw atyw y
cerki, ttraonetri. ikulary do czTtaaia 

J f lo t  L I P A
•tram, Wirsijłtwska 102, |  M. sm

K T O  
noslada wiadomo­
ści o kadecie Zyg- 
munele Gduli, lat 
20, w1ęrłonym w 
Brygidkach I pra­
wdopodobnie maj 
1941 wywfpzJonym 
do Rosji, prosi o 

łaskawa wiado­
mość matka — 
l  wów Tarnowski*, 
go 40. III. piętro. 
Odulowa. 6551

L m h m I hJ

U R I  ZELAZNE
STALOWE * ALUMINIO­
WE * BLASZANE * ME­
TALOWE I DRUCIANE 
własnego wyrobu, bez ze­
zwolenia zakupu, oferujemy 

w każdej ilości. 
Oferty i cennik na Żądanie.

L. S ED U C ZEK  & Ska
Ska Ki m. 

W arszawa, Sienkiewicz« 10
Tel. 530-97. 93

F A B R Y K A  M E B L I
w Kołomyi, posiada na 

s p r z e d a ż  loco fabryka 
około 250 sztuk nowych 
BECZEK dębowych z 6-ma 
obręczami żelaznemi o po­
jemności 2001. Zgioszenia 
listowne KOŁOM YJA, ul. 
Szczepanowskiego 26. 113

ZGŁOSZENIA 
przedsiębiorstw — 
podania, dokumen­
ty, kosztorysy — 
tłum aczę fachowo. 
Lwów Ra to reno
dwadzieściaośm .

«889

AKUSZERKA  
M. Puc^slowa — 
przeprowadziła się 
Lwów, Słoneczna  
nr 16, m. sześć 1 
przyjmuje panie.

6117

DRZEWO 
opałowe zamienię 
na tapczan, kili­
my, liznik. Szcze­
gółow e oierty  pod 
„Gazeta Lwowska” i 
„N r 174“ i

D A M
na utrzymanie — _ 
krowę dojną. Wa­
runki o^.nle. — i 
Lwów, M ałachow­
skiego dwa, — 111 
Blok, S brama — 
mieezk. dziewięć.

648»:

STUDNIE
wiercone I pompy patentu 
Dominika są najlepsze — 

w ykonuje i poleca 
„LW OW SKI W IERTACZ'1 
Lwów, Tel. 218-55 15317

W YKONUJĘ  
obuwie nowe oraz 
przyjmuję do na­
prawy, — również 
ftniegowoe, kalosze 

Lwów, Ochronek 
jeden, m. dziewięć 
I. piętro, ganek.

6689:

Pluskwy
l Inne ro b ac tw o  t ę p i  
r a d y k a l n i e  specjalnym i 

śro d k am i 6425

„X S I D"
Sobieskiego 4. Tel. 230-80

^ O K A L ^ j

M ODF7FICHNE- 
KIN p 0 ?ktuje — 

j kostiumy płaszcze 
1 1 suknie dla Pań, 

urządzenia wnętrz
: 1 reklam. Zgłosze­

n ia: „Reklam a1*, 
Lwów, Sykstuska  
nr 21. pod , , ’ fode- 
M K b iw in , 6769:

Na W S e lk a n o

POKÓJ 
nieumeblowany s 
łazienką do wyna­
jęcia — Lwów. Po­
tockiego 8/7. 6643

W ARSZAW A, 
Pensjonat Moniu-1 
szki 7, m. trzy — 
pokojach bieżąca 

woda. 12

możesz mieć T Ł U S T E  
SZYNKI! -  Tucz szybko 

prawdziwą 173
Centraliną Micii .łowskiega
Żądać wszędzie. * Skład 
fabryczny B. BŁASZCZUK 
L w ó w ,  Zadwórzańska 132

WANILINĘ 1 0 0 >
O L E J  K I  eteryczne 

ESSENCJE owocowe 
Kupujemy: „Empe" Lwów, 
3-go Maja 10. Tel. 208-04

NIF.MIF.CKA FIRMA poszukuje od 
zaraz dla lw ow skiego Oddziału

1 STENOTYPISTKI
zd o sk o n < u v m  n ie m ie c k im

1 FA K T U R ZY S T K I
możliwie ze znajomością 

niemieckiego
Oferty pod nr IM do ..Gazety 
Lwowskiej“ , L wów. 164

G A R A Ż  
na auto ciężarowe 
potrzebny od za­
raz. Zgłoszenia — 

„RUCH** A. O. 
Kraszewskiego 1, 

telef. 228-87. 14

PA N N A
na stanowisku po­
szukuje skromnego 
pokoiku z osobnym 
wejściem za do­
brym wynagrodze­
niem. Listy A din: 
„Gazety Lwów." 
pod „N r 6426“

KAWALER  
poszukuje niekrępu 
jąeego, umeblowa­
nego pokoju ewen­
tualnie przy lep­
szej rodzJnie. Li­
sty „Gareta Lw.“ 
„N r 656/»*« i

P O K Ó J  
dla pana — 1. 

Lwów, Obertyńaka 
nr 32, II. piętro, ( 
m. azećć 64S4:

D O
wynajęci» jeden — 
lub dwa pokoje — 
częściowo umeblo­
wane w  okolicy  
Zielonej dla pracu 
jąeyeh, najchętniej 

( N iem ców u samot­
nej, która popro­

wadzi rospodar- 
stwo. Listy ..Ga- 
zeta Lwowska — 
„N r 6518“ !

PRZYJMĄ 
ucznia na m ieszka­
nie. Zgł. „Gazeta 
L wowska“ — ..Nr
6459“ : i

ADWOKACI
Or. W acław OSUCHOW SKI 
Dr. Aleksander RYBA K O W SK I
otworzyli z powrotem kan- 
celarję we L w o w i e  przy 
ulicy AhornstTasse N r. 5. 
(Zimorowicza 5). 6544

REPERACJE KALOSZY
i ŚNIEGOWCÓW wykona­
nie systemem „na gorąco’', 
co gwarantuje t r w a ł o ś ć .  
Lwów, Zamarstynowska 15

W szy s tk ich  byłych

kolejarzy
służby czynnej PKP. szcze­
gólnie MASZYNISTÓW, 
PALACZY i rzemieślników 
wzywa się, by zgłaszali się 
do miejscowego biura pracy 
które dalej skieruje ich do 
najbliższych parowozowni.

B5/!-

3 -tonowe a u t o
ciężarowe zakupimy na­
tychmiast. Z g ł o s z e n i a  
ltAIDA‘‘, Lwów, ul. Sikra- 
tnentek 16. 64S0

R O Z W O D Y
konsystorskie przeprowadza 
informuje (informacje płat­
ne 20.—). Obrońca Konsy­
storski mgr. Stasiakiewicz, 
Warszawa, Złota 32. 169

( K U P N O  I  
SPRZEDAŻ I

Krem sportowy
chroni przed odmrożeniem! 
do nabycia w „Kosmetyce*' 
Lwów, Batorego 9. 6463

PLAS7.CZ 
danuki zimowy — 
kupię. Zgłoszenia 
niedziela od jede­
nastej do trzeciej, 
Domagaliczów trzy 
oficyny, parter — 
•n. siedem. 6564 z |

H E R B A T 0 L
marki „ P R O G R E S "  jest 
najlepszy i najwydatniej­
szy. * Wszędzie do nłi.y- 
cia. Biuro zamówień; Lwów 
ul. Kościelna 8. Tel. 233 15 
i 232-82. 136

8 l* liZ E D \M  
patefon walizkowy 

iz płytam i. Lwów, 
Marka ośm, m. 12 

6562:

N O V l T A
A K A D E M I C K A  1 0

nowootwarte S A L O N Y :  
KAPELUSZE * KOSTJUMY 
PŁASZCZE * F U T R A  
SUKNIE wszelkiego rodza­
ju. Przeióbki tanio i szyb­
ko. * OTWARCIE 20-go 
stycznia pod kierownictwem 
E. H E I D Y  F O L L E  
jako powiemiczki. 6628

KUP I Ę
bonjurkę i szlaf­
rok eiepły w pier­
wszorzędnym sta­
nie. Lwów, Sykstu 
ska 25, m. 10.

6547t

ODPLiSKWIAłilE mieszkań - mebli
gazem „13-F" (Azot) nie ni­
szczącym mebli, farb, tkanin, 
metali, przeprowadza ,,GA- 
ZOCHEMIA" Lwów Ilaupt- 
strasse 21. (Piłsudskiego). 
Tel. 271-06. * Żądać ofert.

K U P I Ę
pierścienie orygi­

nalne tłokowe o- 
raz akumulatorB O T Y

białe nr 87 sprzo- ,
dam lub zamienię K a t &»8. ZkIosz*.

"Ar ‘^ r t o w « “ «  W*. ZAMIENIMY
S8 T J .t. f ia z t *  « » e t l* * . «78S: za bednarkę wz*l.

MATERACU 
włosienne 6 sztuk 
kupdę. Lwów, So­
bieskiego «8, m. 8.

6770:

38. Listy „Gazeta 
L w .“ „N r 6587*

IN ST A LAT I Ort S- 
INDUSTRIE - 
ANSTALTEN

PRZEMYSŁOWE- 
Z A K L A D Y 
I NS TALACYJ NE 

L w ó w ,  ul. Pełczyńska 32 
Tel. 237-82

Warsztaty W ULKANIZA­
CYJNE przyjmują do wul­
kanizacji OPONY * DĘTKI 
samochodowe i rowerowe 
NAPRAWIAJĄ OBUWIE 
GUMOWE. 6506

. zakupimy 30 kg.
_________________ H  SPRZEDAM .drutu 2 mm. Zgło-

kostium orązowjr, szenia między 8-9 
dobry stan, płaszcz rano. Fabryka, ul. 

. V hJ granatowy zimowy Japońska siedem.

ri*nki
nFU N a m p » * it3 o w i *  '■od*i,“nchl CERATĘ

Lwów, f.yczakow«»
i wiszące na naftę  
'otele tapicerowa­
ne 1 kanapa. —

A D W O K A T

Dr. A do lf D w o rsk i
prowadzi znowu kancelarię 

Stanisławów, ul. Gubernatorska 3, L p . -

S ł o w m b i- s a m o u c z k i
G r a m a t y k i  języ k a  n iem ieck iego

do nabycia

w księgarni J. F0ITIXA
Lw ó w , W eiirm achtstr. (B a to re zo ) 30

Na prowincif wysyła się za zaliczeniem 
pocztowym. 129

SINGERA  
1 m aszynę sprzedam  
1 Lwów, Grzegorza 
j z Sanoka i4 . 6483.

K U P I ?  i FORTEPIAN  
wózek « '.ik 4 lob krótw  k r iy io „ ,  
o^ bno- l  wów ul. | pierw„ orlidn ej 

Potockiego U  A m łrkj ^  -
k i m i i ! ’ i i. • kazyjnle. Lwów,lub wieczorem. 9n '

KSIĄŻKI N a UKO « « « •  Snopkowska 87 —
WE ZE WSZYST­

KICH GAŁĘZI 
WIEDZY -O R A Z
n o w s z ą  b e l e ­
t r y s t y k ę :. TYL­
KO KILKA DNI. 
LWÓW, NA RAJ­
KACH 28 A, — 
M. SIEDEM, II. 
PIĘTRO, MiĘDZY  
15— 17 CODZIEN­
NIE . 6558:

PŁASZCZYK

fnrzjernla. 66111
SY PIA L N IĘ  

w dobrym stanie 1 SPRZEDAM  
fortepian kupię, czarne nowe ctó* 

Listy ,,Gaz. Lw.*' lenka 87. Zgłoszą* 
„N r 6508“ : !nia s ceną ,,Rekla
—  '■ m a“ Lwów, Syk-

DO stuska 2a „Janka*
sprzedania piecyk 67651
szamotowy. Lwów,
Jabłonowskich 84; 
m. 21. 6515:

K U P I Ę  
sarękawek duży —• 
doskonały stan —-----------------------  SPRZEDAM . t l  . ,

letni niebieski na bluzkę, -  czapki *anki breit*
2— 8 lat lub su- w łóczkowe. Lwów, *£ , ,anc ?  J ’ '
kienkę, bluzkę czy Szewczenki 8 /3 . ’» ł*11** _ Syks^i— * * * • - —  aka 21.spódniczkę na prze 
róbkę na pła­
szczyk w kolorze 
niebieskim

6514:
■i.

Zuzanna* 
67661

SPRZEDAM
kupię, pumpy -  uoranle1 K U P I Ę  

Listy „G ai. Lw." m ęsk i, ciemne — .kArki wydry na
„N r 6622": łjtótno krawiecki«, kolnier*. — Podał

Lwów, Mickiewi- cenę 1 wielko«*. —
cza 26, II. piętro, L isty ..Oaz. Lw."
drzwi siedem. i Wr «802":

*617: _______

PŁASZCZ 
przejściowy dam­

ski na irednią o- 
sobę sprzedam. — 
Listy ,Gaz. Lw.‘* 
„N r 654®“ :

SPRZEDAM I ŚNIEGOWCU 
śniegowce na wy- wysokie 88— 89 —  

_ 80ki obcas nr 31 kupię a sprzedana
K VPIĘ STARE, bucika, — meazly bundę podróżny. 

UŻYWANE ME- damskie nr 89— 40 Lwów, Listopada 
RLE. Listy s do- pantofle skórkowe nr 45,' m. seeAĆ — 
kładnym adresem na słupkowym ob- popoł. 65001
do ,,Oas*ty Lw.** casie 87. — Kupię ____________ _
,,N r  655*'* ¡kalosze męskie na c p n 7 |,< n iu
-----------------------------nr 89— 40 bucika. b,RZfcDAM

F U T R O  L w ó w , ul. Jakóba m aszynę do  szycia 
Bobry nowe, ko ł- Strzemię 15, lewy Singera - -  prnwia 
nlerz wydra — na parter, od 2— 4. nową. L isty Ga* 
niskiego. Kilim — i 6518: , e t » Lwowska*' —
sprzsdam L w ów,| — ........ ■ -  ■■ ■ —  „N r 64D9“ :
Dominikańska # GRAMOFON i------------------------------

m. siedem. «558: „ , rtiyn o„ y , ł t , k | FORTEPIAN
~ tryczny kulamy — pierwszorzędny,

DENTYSTA — V. I. B. Lwów — króciutki krzyżo* 
Lwów, Rutowskle-i Akademicka 14. wy, prawie nowy, 
go 16, kupi gips 6528: okazyjnie do sprz«
alabastrowy I ge- —  -  - ■■ ■— dania. SHep koml
nerator z letror#»m KWARCOWĄ sowy, Lwów, Ly* 

6509: ’ampę kupimy. — czakowska jeden.
— ----------- — -¡V . I. B. Lwów —  6619

SPRZEDAM AkademirKa 14.
nlecyk gazowy 1 6522
łóżko żelazne w —■ —■ ■■■■■ - ......
dobrym stanie. — | RFTINĘ
Oglndać od 4 do I Fetla kupimy, —•' kombinowaną —
5 popoł. Lwów — ,V . I. B. Lwów — orzech kaukazłd — 
Sobieskiego 16, — Akademicka 14. kupię. ,,Gaz. Lw.** 
III. p. 6497 il 6521 : „N r 6512**:

S Z A F Ę
TRÓJDZIELNĄ

SPO DNIE , _____
T _ i _  dobrym stanie ska 17, Bufet. !

¥ 5  i________ -̂7
1.70 kuplę. Listy! K U P I Ę  

połud lob o d ,  poiiumem adresuj zarękawek ze srebr
4-tej pop. 6524: i  ceny „Gaz. Lw .“ inego lub nieUi»-

K U P I Ę
uiacyk trocinowy. 
Listy „Gaz. Lw.*4 
„Nr 6688“

> i . - -
„Nr 6542“ : skiego Usm, kołdrę, 

pantofelki ranne 
nr 37, srlafroczek 
w atelinowany, sza­
lik mę^M, kape-

Potrzebni fachowcy
(specjaliści)

do CZYSZCZENIA NASION, zbóż 
i  traw. * Reflektujemy na siły kierow­
nicze 1 wykonawcze o w y s o k i c h  

kwalifikacjach.

W arunki do omówienia przy angażowaniu. 
Oferty do T-wa „Ruch* WARSZAWA, 
Al. Jerozolimskie 63, pod N r. 9003 165

K U P I Ę  
blaly filc na boty 
L w ów, Ochronek 

ieden, m. siedem.
6540:

H A R M O N I E
z firmą P. Stamirowskl po­
kazały się ostatnio na pl. 
Kercelego w Warszawie są 
to bezwartoSciowe falsyfi­
katy, przed kupnem których 
ostrzega się. Tranzakcje ni­
mi będą 'ścigane na drodze 
sądowej. Oryginalne har­
monie moina nabyć w fir­
mie P. STAMIROWSKI 
Warszawa, Nowy Świat 36 
front I. piętro. 80

SPRZEDAM  
11 ampułek insuli­
ny polskiej 100 1 
20<* jednostek. — 
Z głoszen ia: Lwów
Pułaskiego o6m — 
rr.it szkania jeden.

6545:

SPRZEDAM
motor 2.6 H. P.
220, 880. Kupię Lwów, Sykstuska

BUCIKI 
Z ŁYŻWAMI 

damskie nr 35— 86 
wysoki« w dobrym lusz Htlrkla nr 56. 
stanie I gatunku, Lwów, Zybllklewi- 

tanio sprzedam. |Cza dziewięć, sklep 
Listy s podaniem' 6479:
adresu ,,Gaz. Lw.*  .........  ■ ■— ■ ■ — -
„N r 6641“ i I K U P I Ę
   ............  ■—  dwH wkłady sprę-

NATYCHMIAST żynowe do łóżek 
sprzedam komplet- w dobrym staniej 
ne urządzenie gar-j wymiar 190-—94. 
soniery (tapczan ,' I/wów, M»łachow- 
nachtkastHk, psy- skiego dwa, III.
ehe, szafa, stó ł — ¡Blok 2 brama, — 
4 krzesła 2 kre- m. dziewięć. 6564 
densy, biurko, fo ­
tel, bratrura ze 
szlauchem. Zgłoeze 
nla „Reklam a“ —

wszelkie narzędzia 
oraz stai narzę­
dziową. Lwów, ul. 
Sykstuska 26, mie­
szkanie 10. 6648.

nr 21 pod „Pilne'
6774

KUPIMY 
łańcuchy do auta  
wymiaru 500 a 20 
1 80 x 6, jak ró­
wnież opony i dęt- 

5. Zgto- 
8— 9 rano.

K U P I Ę  
fortepian krzyżo­
wy dobrej marki, kl 80 
Lwów, ZvbUklowi-; szenła 
cmi d ż isw ifć , nklep Fnb-yka, Jap »ń<

647di,ska siedmUą A4«; IÜ. i .

M ŁY Ń SK IE
maszyny, lurM- 
ny. tarcze, larlc- 
gurty. pasy spi­

nacze, gazy, 
siatki,korek iip .

poleca
P a l a s z e w s U i

E u g e n ju sz
Wí1r8¿awa

Poznańska
1 4 3 ,

NAUKA
NOWOCZESNEGO KROJU * SZYCIA 
i MODELOWANIA UBRAŃ DAMSKICH 
DZIECINNYCH i BIELIZNY dyplomowa­
nej instruktorki i mistrzyni kraw. damskiego 

Eugeni i  N o i w a k - ^ t i ą t e k  
Zapisy codziennie do dnia 20-go lutego 
b. r. ul. Sykstuska 31 m. 5 od godziny 
9 — 19. Ilość miejsc ograniczona. 6668

BUDOWNICZY WŁAŚCICIEL firmy 
budowlanej, lat 39, 
kawaler, przystojny 

brunet, posiadający około sto tysięcy zło­
tych gotówki — pragnie poznać matrymo­
nialnie młodą, urodziwą ziemiankę, sfery 
przemysłowo - handlowej, względnie z wy 
kształceniem technicznym. Kupno, spłata 
długów rodzinnych moiliwa. Dyskrecja 
obustronna wymagana. Oferty „PAR", Kra 
ków, Hitlerplatz 46. „Budowniczy" 17!
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POCZĄTEK 17.05 KONIEC 8.30

O graniczenie pobytu w Galicij
(tp) Obowiązujące dotychczas w innych 

®̂ ręgach Gub. Gen. rozporządzenia o ogra­
niczeniach pobytu w Gubernatorstwie Gene­
ralnym stały się obecnie obowiązującymi 

| łownie* na terenie dystryktu Galicji.
Władze administracyjne mogą na ob- 

*aize swego dziaiama na przeciąg okre- 
I lonego cza.->u ograniczać miejsca pobytu 

Pewnych osób luo też pewnych określonych 
I Krup. Osoby te mogą oyć przy tym zooo- 
I e  1̂ zane pozostawienia w miejscu dotych- 

basowego zamieszkania wskazanych rucho- 
j ~ 0®ci. Za wynikłe stąu ewentualne szkody 
[ v-J luozua inioc pretensji do oiiszKodowania.

S tosow anie się do takiego zarządzenia 
i ' e6t karalne.

lL“ *'a ś m ie r c i  g ro z i  ż y d o m , jo ś l i  b e a  u p o -  
i h ł z n *ełł1“  o p j a z c i a j ą  w y z n a c z o n e  im  d /.ie l-  

a t a k ż e  i ty m , K tó rz y  w ty m  w y p a u K u  
| 'R a d o m ie  ż y d o w i d a ^ ą  k r y jó w k ę .  K a rz e  

P w ile g a ją  t a k ż e  p o a ż t g a c z e  i p o m o c n ic y  w 
| •‘'■ » e n ia c z a m u  te g o  r o z p o r z ą d z e n i .

W i e c z ó r  k o l ę d  p o l s k i c h
. (fn) Staraniem Polskiego Komitetu O- 

| P^eki odbędzie się dziś, t. j. w niedzielę 
| stycznia, o godz. 17-ej (5-ej po poł.)

nateurze Ormiauskiej wieczór koi^d pol- 
I h k ’ • P u z o n y  1 celebracją uroczystego 

. at>ożeństwa wieczornego (nieszporów), 
i ^słyszymy barwny wieniec najp.ękniej- 
j _ naszych pieśni koięaowych w wyko- 

. a,*iu wielkiego chóru mieszanego oraz so- 
l iT ,w« rekrutujących się spośród najwy- 

‘tniejszych sił artystycznych Lwowa.
I . Nie ulega wątpliwości, że ten nieeo- 

Sjenny, a jednocześnie tak piękny wieczór 
°lęd polskich ściągnie jak najliczniejsze 
*esze polskiego społeczeństwa.

Zasiłki d la em erytów  
kolejow ych

| (*) Jak  nas informuje Okręgowa Dy-
i r®*cja  Niemieckiej Kolei Wschód we Lwo­

wie, wypiata zaliczek za mies.ąc grudzień 
i / , . r. na poczet zasnkow dla emerytów - 

i °lejarzy b. Państwa Polskiego oraz wdów 
sierót po nich rozpoczn.e s.ę od dnia 19-go 

•tycznia br. w lwowskim kolejowym od- 
pia»e emerytalnym przy ul. Krasickich 

| 6. (stara Dyrekcja).
■ Wyplata odbywać się będzie w godz.
i ?** 8-ej do 15-ej wediug początkowych liter 

Niwiska: A, li — 19-go bm., C, D, K — 
j  '"Ko bm., F, G, łl, 1, J — ¿I-go bm.,
v — '¿'¿-go bm., L, L, M — 23-go bm.,
>.,• 0, p( l{ — 24-go bm., S — 2G-go bm.,
’ U, V, W, Z — 27-go bm.

Extrakt - nominal - ambo - lerno * omboterno

Gramy na loterii liczbowej
J u i od kilku miesięcy ludność Gub. Gen., 

zwłaszcza w większych miastach: Krako­
wie, Warszawie, Lublinie, Radomiu, pasjo­
nuje się grą na loterii liczbowej. Szerokie 
masy publiczności czekają dosłownie z za­
partym oddechem na wynik ciągnienia, cie­
sząc się nadzieją, ie  za wpłaconą złotówkę 
otrzymają kilkaset czy nawet kilka tysięcy 
złotych. W licznych kolekturach loterii 
zgłaszają się przedstawiciele wszystkich 
niemal warstw społecznych i stawiają na 
rozmaite numery. Natłok zwiększa się 
zwłaszcza w środę, kiedy to o godzinie 12 
następuje zamknięcie przyjmowania sta­
wek. Każdy z grających otrzymuje odpo­
wiedni kwit, na podstawie którego, w szczę­
śliwym wypadku, dostaje wygraną. Jeśli 
kwota wygranej nie przekracza 1.000 zł., 
wówczas wypłaca ją  natychmiast kolektu­
ra, jeśli wygrana jest większa — General­
na Dyrekcja Monopoli.

Do wzrostu popularności tej gry przy­
czynia się fakt, że stawki są bardzo niskie, 
można bowiem stawiać już od 50 groszy. 
Nadzieje na wygraną we wszelkiego rodza­
ju grach są zawsze wielkie, nie można się 
więc dziwić, że w obecnych czasach wiele 
osób na tej drodze szuka poprawy bytu.

Co sobotę o godz. 9-ej rano w sali Gene­
ralnej Dyrekcji Monopoli w Krakowie od­
bywa się publiczne ciągnienie. Najpierw 
odczytuje się wszystkie cyfry, potem pu­
blicznie zostają one włożone do koła, z któ­
rego następnie mały wychowanek jednego 
z zakładów dobroczynności kolejno wycią­
ga ,,na ślepo" pięć cyfr. Po każdym ciąg­
nieniu cyfra zostaje publicznie odczytana 
I zademonstrowana, aby każdy mógł się 
przekonać o jej prawdziwości. Podczas

ciągnienia może być na sali każda osoba. 
System ciągnienia gwarantuje stuprocento­
wą pewność, że o wynikach losowania de­
cyduje naprawdę przypadek.

Jak przy każdej grze, tak i tu taj, ludzie 
próbują wynaleść system gry. Jedni pra­
cują więc nad obliczeniem biegu cyfr, któ­
re ich zdaniem podlegają jakimś tajemnym 
wpływom, drudzy upraszczają sobie zada­
nie w ten sposób, że zaglądają do patento­
wanego sennika egipskiego. Cyfry chodzą 
jednak własnymi drogami i nikomu, jak do­
tychczas nie udało się odgadnąć ich prze­
znaczenia.

Ostatnio loteria liczbowa została wpro-

S r e b n a  g a ł k a

Od dłuższego czasu Alojzy Wątróbka 
odczuwał boleśnie oschłość małżonki, która
0 wiele więcej serca okazywała Bobasowi, 
niż jemu, swemu „panu i władcy”... A nr/.e- 
cież Bobas nie znosił do domu kwiatów
1 czekoladek, najwyżej pchły, a szczeka! 
najwięcej właśnie wtedy, gdy pani -»nał?

Obmyślił tedy zemstę. Nie darmo byt 
pilnym czytelnikiem rubryki ogłoszeń ma­
trymonialnych. Nieraz szczerze współczuł 

dwudziestoletniej, która nigdy dotąd ni# 
iaznała miłości“, albo z żalem myślał, ża 
nie dla niego bije serce „zaprowiantowanej”. 

Nazajutrz dał następujące ogłoszenie: 
„PRZEZ POMYŁKĘ wsiadłszy do nie­

właściwego tramwaju życia — zgubiono 
szczęście. Która z łaskawych znalazczyń,

z„awisko z czerwonym kwiate i przy sukni. 
Będę miał laskę ze srebrną gałką“.

Laski ze srebrną gałką wprawdzie 
pan Wątróbka nie posiadał, ale widział

wadzona również w Galicji. Do powstałej mioda, ładna, sympatyczna, zechce je od- 
w tych dniach kolektury przy ul. Ruskiej 18 ¿ać zrozpaczonemu ? W nagrodę — serce“, 
zgłaszają się licznie zaprzysiężeni zwolen- „Zbolały, czekam czwartek, piąta, park na 
nicy tej gry, niektórzy z nich pamiętający Ł
jeszcze wygrane z czasów monarchii au­
striacko - węgierskiej.

Plan gry jest bardzo prosty. Z cyfr od 
1 do 90 należy wybrać sobie odpowiednią taką na wystawie, 
cyfrę i postawić na nią stawkę. Stawiać — żałujemy bardzo, już sprzedana —
można na jedną cyfrę, na dwie, trzy, czte- oświadczono mu w sklepie z ubolewaniem, 
ry  lub pięć. Zależnie od rodzaju gry (ex- i . Pa" Wątróbka machnął ręk.-.. Ostatecz- 
trak t, nominat, ambo, terno, ambo-terno) nie będzie bez laski. I poszedł do parku, 
następuje wyplata ewentualnych wygra- Zaraz na pierwszej ławce za bramą sie-
nych. Wygrać można rozmaicie. Jeśli ktoś działa dama okazałej tuszy, mocno upudro- 
stawia na proste systemy gry, a więc na wana, przed trzydziestu laty zapewne cza- 
odgadnięcie jednej cyfry — wówczas może rująca. Sponad dekoltu uśmiechała się wiel- 
wygrać dziesięciokrotną stawkę, gdy jed- Pasowa róża. „Dobrze jednak, że nie 
nak zaryzykuje na przykład złotówkę na mam laski“ pomyślał z ulgą. Koło
grę w terno w trzech liczbach, czy, że poda i oranżerii przystanął zdumiony: naprzeciw 
trzy cyfry i właśnie te trzy cyfry zostaną ! kroczył elegancki, młody człowiek wywija»
w danym ciągnieniu wylosowane — wów­
czas może wygrać 3.600 złotych. Bliższych 
informacji co do umów, stawek, planu gry 
itp. można zacięgnąć w kolekturze. (s)

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
i m m w A n r a  (•> W»»»l Goło w ko. lal S7 (Ad*- 
T R U N K O W E  mowa 9) szedł wczoraj ulica do-
ZMAGANIA brze sobie podgazowawszy. Po dro 

dze zderzył się po kolei z trzema
latarniami; gdy i  ufnością podchodził do czwartej 
z rzędu, okazała się ona dziwnie miękką i ruchomą. 
Był to. na jego nieszczęście, równie godny członek 
..bractwa trunkowego" Hipolit KupkowskL lat 40 
(W schodnia 7). Od czego dyskusja się zaczęła do­
tychczas nie ustalono, faktem jest. te  po wymianie 
kilku nieartykułowanych dźw ięków  obaj mężowie 
w zięli się za bary. a padając i wstając naprzemian 
na śliską powierzchnię chodnika. zyskali szereg 
obrażeń cielesnych. W wyniku zapasów, silnie w y­
punktowany. przede wszystkim przez twardy cho­
dnik. W asyl Gołowko. odniósł rany tłuczone głow y. 
Drugi za aśnik w tym starciu zakończonym dla nie­
go zwycięsko ódniósl wprawdzie tylko drobne kon­
tuzje, lecz po powrocie do domu został w trzech 
minutach rozciągnięty na deskach przez technłr*ne 
k. o. zaaplikowane mu wprawnie przez czcigodną 
małżonkę K aźm ierę Kupkowską. lat 36. Pokonanego 
zwycięzcę zaopatrzył lekarz Pogotowia.

— Powtarzające się nagmin- 
ŚMIERTELNE nie wypadki zaczadzeń. wy- 
ZACZADZEN1E nik*e przeważnie z nieostroż­

ności. pociągnęły znów za so­
bą życie ludzkie. Wskutek przedwczesnego uszczel­
nienia pieca zatruł się śm iertelnie czadem Bielecki 
Michał, lat 65 (Szymona 1). Wezwany przez sąsia­
dów lekarz Pogotowia stwierdził śmierć denata. 
DB*7V pnAPV Kuczeryiia W ładysław, lat
l ł v £ * l  r  I  (Stryjska 68) upadł przy

pracy uderzając się o betonowy filar, wskutek czego 
odniósł rany tłuczone głowy i ogólne kontuzje. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarz Pogo.owia prze­
wiózł go do azpilaU przy ul. Kappa, orta 8.

Z głoszenia pracowników  
kolejowych

(m) Byli pracownicy Polskich Kolei 
Państwowych, w pierwszym rzędzie maszy-

jąc laseczką o srebrnej gałce.
Jeszcze nie ochłonął z wrażenia, gdy 

z bocznej alei wyszły cztery rozchichotana 
panienki, zarumienione jak te piwonie, któ­
re miały przypięte do sukni. Za nimi w pod­
skokach biegły dwie laski z srebrną gałką.

l’an Wątróbka skręcił szybko w prze­
ciwną stronę i zderzył się ze szpakowatym 
jegomościem, który krzyknął coś ostro i 
podniósł laskę. Zza krzaka wyskoczył znie­
nacka inny osobnik oczywiście z laseczka.

— Boże co ja  zrobuem! — jęczał głu­
cho pan Wątróbka. Jak we śnie, nawpół 
przytomny błądził alejami, mijał ławeczki, 
na których czerwone kwiaty tuliły się do 
srobrnych lasek, spotykał całe zastępy pod­
lotków, ledwo od ziemi odrosłych, starszych 
matron i niewiast, przystrojonych w czer­
wone kwiaty. I niejedna miała srebrną gał-niści, palacze oraz mechanicy (rzemieślni­

cy) kolejowi, winni bezwłocznie zgłosić się ' kę przy sobie, 
we właściwych im terytorialnie Urzędach — Do domu, jak najprędzej do domu, do 
Pracy, które skierują ich do odpowiednich j żony — wzdychał pan Wątróbka i w na-
placówek zawodowych przy kolei, znajdu­
jących się we Lwowie, Drohobyczu, Rawie 
Ruskiej, Samborze i Krasnem.

Jadalnia P. K. O.
przy ul. Jacka 12

(z) Zarząd Jadalni Polskiego Komitetu 
Opieki przy ul. Jacka 12, zawiadamia wszy­
stkich, którzy się zarejestrowali uprzednio 
w Komitecie, że z dniem 21 bm. (środa) 
rozpoczyna wydawanie obiadów.

głym przypływie uczuć rodzinnych zawró­
cił z powrotem. Kroczył z opuszczoną gło­
wą, aby nie widzieć, co się dzieje dokoła, 
nie słyszeć śmiechów, pisków, szeptów i ha­
łasów wypełniających cichy zazwyczaj park. 
Wtem pies jakiś rzucił mu się pod nogi.

. Był to jego własny Bobas. Na ławce 
1 siedziała pani Wątróbkowa, urocza jak ni- 
jgdy dotąd i uśmiechała się obiecująco do 
'srebrne ' pałki, obejmującej ją  czule ramie­
niem. Na sercu miała wielki, purpuro­
wy tulipan. i >i.i

w ierzy niec k r a k o w s k i ”
( ^ r y y m u i n a  k o r e s p o n u e n c / a  „U uze ty  L w o w s k ie /1')

Urokiem
Kraków, w styczniu 

starych m iast jest przede
"SiysLkim ich wielka roznorodnosć. Każdy 
?°<n nieomal jest inny, każdy posiada ja- 
*ls ozdobę inuywiuuainą me jak dzisiejsze 

®°iny zbudowane może praktycznie, ale w 
.ly*u koszulowym i maio ciym  odróżnia­
n e  się jedne od drugich. O ile stare ima- 
** przyciągają oko turystów i chętnie 

p«tanowi się on nad dziejami tego lub 
.^'ego domu, to dzisiejsze miasto składa­
n e  się z wielu Identycznych nieomal blo- 
0vv domów nie uczyni tego na pewno.

Miastem, które narzuca wiele podob- 
Vch refleksji jest Kranów, który bez 
kpienia zachował po dziś dzień rzadko 

Potykany charakter staroświecczyzny, 
l»gąc iść w zawody z takimi klasycznymi 

^fośw ieckim i miastami jak połudiuo»o- 
^‘fcuiiecki itothenbm g ob uer Taube, oraz 
^,*ford wsławiony znanym un; wersyletetn.

śródmieście t. j. wszystkie ul.ee jak 
.•awkowska, Szewska, Wiślna, Sienna, 

todzka itd. zbiegające się na jednym du- 
piacu odznaczającym Się piękną świą- 

^nią panny Marji i Sukiennicami, posia- 
ten staroświecki charakter. Oczywi- 

if1*, że nie wszystkie są z tej samej epo- 
i że obok doiiiow pamiętających jeszcze

ro-p^owy gotyk spotykamy Uomy w stylu 
okowyrn lub napoleońskim.

. Przechodząc taką ul.cą mamy wmż. nie, 
na każdym z nich byty właściciel po­

s ta w i ł  daleko wybitniejsze piętno, niżby 
 ̂ było możliwe dzisiaj. Nie ma w tym 
esztą nic dziwnego skoro się weźmie. 

uwagę, że domy te były przeważnie | 
jednej rodziny a me by ly ¿lomysia |

ne jak to dziś bywa jako domy czynszowe, 
llyiy one zresztą oczywiście odpowiednio 
mniejsze od dzisiejszych, ale wiasne. W 
związku z tym i wooec niewielkiej ilości 
mieszkańców, również i orientowanie się w 
takich miastach było łatwiejsze i bardzo 
specjalne. Nieraz adresowano listy poda­
jąc tylko nazwisko właściciela domu w 
tym mniemaniu, że poczta go znajdzie.

Każdy też z tych domów posiada jakieś 
swoiste cechy: bardzo często umieszcza wła­
ściciel na froncie domu jakieś ulubione 
godło złączone tak lub owak z jego ży­
ciem. Po rozglądnięciu się po mieście znaj­
dziemy więcej takich godeł w postaci prze­
de wszystkim różnych zwierząt, co upo­
ważnia nas do zatytułowania tego arty ­
kułu „Zwierzyńcem krakowskim“. Im W ię­
cej dzikie zwierzęta znane były ówczesnym 
luuziom, tym bardziej budziły ich zainte­
resowanie: ni mniej ni więcej tylko aż
trzy domy w Krakowie posiadają złotego 
słonia Zł- godło, inne upouobały sobie groź­
nego nosorożca, jeszcze inne poprzestały 
na zwierzętach europejskich, a więc na 
pawiach, baranach, wiewiórkach, itd. Słyn­
ny pałac „pod Baranami“ wz.ął swoją na­
zwę od g<ow baranich podtrzymujących 
balkon. Jest to dom o wielkiej przeszłości: 
był własnością bratanicy króla Stefana 
Batorego, Gryzeldy wydanej za mąż za 
wielkiego kanclerza Jana  Zamoyskiego, a 
następnie przez różne przechodząc ręce do­
stał się w posiadanie hrabiów Potockich 
z Krzeszowic. W tym pałacu zamieszkał 
cesarz Franciszek Józef w czasie swego 
pobytu w Krakowie, tu też przebywały róż 
ne w /bitne osobistości.

Postarajm y się wymierne c iekaw ie  
godła domów krakowskich: spotkamy się 
tu ta j m. in. z rakiem na ulicy Szpitalnej 
7, z godłem przedstawiającym gruszkę na 
tejże ulicy pod nr. 1, z domem „Pod kar­
piem“ na Adolf Hitler-Platz 10, który 

; należał do patrycjuszowskiej rodziny Las- 
' kiewiczów, posiadających w XV111 wieku 
; słynną winiarnię, którą zwiedzał podczas 

swego pobytu Manisłat. August i kiedy 
to wydarzył się humorystyczny ep.zod. 
Laskiewicz częstował króla starym miodem, 
który widocznie smakował monarsze, gdyż 
wyraził się o nim bardzo pochlebnie, wo­
bec gospodarza. Laskiewicz rad, powiada:

— E, Najjaśniejszy Panie, znalazłby się 
i lepszy miód!

Stanisław August urażony tym powie­
dzeniem, odrzekł:

— To zachowaj sobie waćpan ten miód 
dla dostojniejszego gościa oue mnie! — i 
opuścił winiarnię.

Na innych domach figurują jeszcze 
inne emblematy, jak np. trzy dzwony na 
ulicy Florjańskiej 25, lwa spotykamy w 
domu zwanym „Podelwie“ przy ulicy 
Grodzkiej 42, na ulicy Jagiellońskiej 11 
spotykamy dom „Pod starym  ogierem", na 
Szpitalnej „Pod łabędziem", na Karmelic­
kiej 3 „Pod krukiem'“, na tejże ulicy 
„Dom pod pająkiem“, na ulicy Retoryka 9 
dom „Pod osiem“ i wiele innych. Niektóre 

; te godła dały asumpt do wytworzeń.a s.ę 
specjalnych określeń: np. jeden z domów 
na Adoli H itler-Platz zv\auy po dziś dzień 
„Krzysztofory“ bierze swój począ.ok od 
postaci św. Krzysztofa, który zdobił jego 
ściany. W XVi w. wspomniany on jest 
jako „lapidea Morstinowska cum signo 
Cristophori“ czyłi „kamienica morsztynow- 
ska ze zn->'i em Krvysztofa“. Niestet? 

i piękną figurę zdjęto w roku 179-, a  ruw-

niez i inne godła poznikały w ostatnich 
kilkudziesięciu latach. Piękną rzeźbę po­
siada dom przy ul. św. Jana  80 „Pod pa­
wiem“.

I Specjalną wzmiankę należy poświęcii
: domowi na rogu ul. Floriańskiej zwanemu 

dzisiaj „Pod murzynami“ : dwóch czarnych 
i mężczyzn w dziwacznych strojach trzyma 
i kosz z owocami niczym bogini Pomona. 
I Rzeźba bardzo zresztą charakterystyczna 

i estetyczna pochodzi z końca XVII lub po­
czątku XVIII wieku. Oczywiście, że ci mu­
rzyni symbolizują dalekie kraje, z których 
sprowadzano towary kolonialne, tak wtedy 

| cenione i tak obficie używane jak pieprz, 
gaika muszkatołowa, cynamon, angielski« 
ziele, bobkowe liście itd. Były to wtedy 
jeszcze rzeczy rzadkie i naprawdę egzo­
tyczne, wobec tego sprzedawano je nieomal 
jak drogocenne leki w aptekach, a nie jak 
dziś w U zw. składzie korzennym. Z ak­
tów krakowskich wiemy, że w tym domu 
inajdowała się apteka, której właścicielem 
był w roku 1564 Szymon, aptekarz. Dom 
ten powiedzmy nawiasem zwany był rów­
nież domem „Pod Etjopy“. Ale równieś 
inne apteki miały godła przypominająca 
daleką Afrykę. Na ulicy Grodzkiej 32 dom 
mieszczący aptekę zwany był „Pod ele- 
fanty“ i miał jako godło słonia, równieś 
dom oznaczony godłem nosorożca na Grodz­
kiej 31 mieścił zapewne aptekę. Oryginal­
ny ten zwyczaj zaopatrywania domów w 
godła poczęto stosować również w ostat­
nich czasach na nowych domach, ogółem 

i jednak biorąc nie wypadły tak pięknie jak 
1 dawniej.
| Znającemu więc trochę dzieje miasta ł 
| historię jego mieszkańców, każdy dom kra­

kowski nieomal daje możność przypomnia­
n a  sooie ciekawych epizodóv 

| W. Barcicid
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W ydawani* kari iy wnoieiowyeta dla Reich.- I Volk«-
deutnehe na lut) 11*42 ‘

Karty ływnoiciowe na luty 1*42 (xd« wydawa 
(z im n ie  od r  “  “  ‘  1
W których

J. Pojedyn
I. p. pokój Jfc 7.

I . Dla Volk«d»«ł-efar pojedyne/* o»oby a del«n> «l do­
wodami oaób — Piekarska la. I. p. pokój /w 14- 

| .  Dla Volkadeulaeb* oaoby po;edyner.e i  białymi do­
wodami uaób — Piekarska Ib. M. p. pokój f *  10.

4. IM« Reich»- I Volkadentsehe «blorowo — Piekarska U  
I. p. pokój J1* *

W ydawani* kart tywłioieiowych osobom pojedyacfym. 
fta lr  we I.wowi* lamieszkalym odbywa »ic wedle nast*- 
ntiaceoo porsqdku:

A -C  22/1. 1A43 r. L-N  27/1. 1942 r.
D—P 23/1. 1942 r. O—P 28/1. 1«42 r.
C—H 24/1. 1942 r. R—S 29/1. 1942 r.
I—K 26/1. 1942 r. T—W 30/1. 1942 r.

Z — 31/1- 1942 r- 
Volksdeutsche otrtym ujjt swoje karty ływno4eiowe ta  

okazaniem swedo tymrzasoweRo dowodu osobistego —
(Kennkarte).

W siyscy Reiehsdeutst be I irh członkowie rodziny, którzy     F
■le S4 nigdzie zatrudnieni o!rzvmują swoje karty ‘y » 1’®- j RUTYNOWANY l*żnoś*‘ \nm el-  -----------------
ieiowe osobiirie na podslawie ptzedlo*onycb dowodów buchaIter „  tn , j 0 dunir M-!dokartę1,„N r «557":
•aobiłtych (po! z ilichen Ausweises). , m<>A,.ią ni4>. n,  natwi»ko K a j i - '  ----------

Micjscs pracy rtrzymu.ią swoje karty żywnościowe cbł#- I mieckief^o za^as mier* Gntt. flanka SIEFOTA 
rowo na podstawie wykotów sporiąrtronych p n e t  po- potrzebny. Zzłosza wegro xn»lascf pro 16-letnia przyjmie nireślnika. iarhuw-
t*cf**^lne instytucje. J n ia : Kawiarnia n ę  o oadania — jakakolwiek pracę: ca. szewca. — lat

Wsiystk*« Instytucje są *oł.owrnt*n* n a jp ^ ^ e j  do l f  i „Corso* Lwów ul. O per s tr a s u  ( I^ f io  s łu i^ e j  pomocni- 411-45 o dobrym
Stycznia b. r. prz dłoiyć w i»o<iwójnych r^z-m pU rzach Operowa U , o d  g^ n ó w )  41, fryzier. ¡ęy 
wykazy t  po^ani^m imienia i nazwiska oraz dokładnego lS-tej pop.
Äomowefto adresu-

Listy wnosić oddzielnie dla Reichs- 1 Volksdeutsche 
(tylko osób z zielonymi dowo<J»mi osobistymi (Kennkarte), 
ta* fłer S t^ithaflo t-nani»

I A. HILDKBRANDT

UN'I2W>AŹNiAM ku^ieekln.,
akradsio^y pasz^ oupowi«d»»lej poa»- ,(N r f Ś4't ‘

niem warunków <U> ^  032939 / dy. LÁuty léí t azota ... « —  ■■■... —
Aífmin. ..Gaa- Lw. ‘ IStO/JT nazwi- Lw ." , , * W  i } PAN^A 
-N r  #091“ "ko Lurio W łodzi- — - —  — podob..o ładna i

-  —■ ■■ ■'——n i mierz. 6491:' AGRONOMKA- wyprawą i iniesz-
&LUSARZY ....... .... . OKłoumezka. ener- kaniem szuka tą

przyjmie fabryka UNIEWAŻNIAM » czn a , po«ukujo drogą »«.¿a. który
kłódek ..Ferrindu- skradziony — lub aamodzi»lneKO za- pos.aula dobry cha- 
atrie Lwów. l.ró- urublony paszport,| rządu m ajątkiem  rak ter. Listy do 
decka 27. 0*3: metrykę urodzenia, na dobrych warun ..tiaz. Lw.‘* ..Nr

iw.adectwu przyna kach. Listy ,,Ga- 6409 
ta  Lwowska“ —

WDOWA
l  mieszkaniem I 
lokalem pozna rze- ;

P 8si m m m i

SrŚłSZIELKt PRACY „SP31K0TA“ z Kip. ndz. 

WARSZAWA, Bracka 18

uniw ersalne żrddfo  zakupów  
artyku łów  p r z e m y s ł o w y c h

d 1 a

w s i  i m i a s t o
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y  e h  53

lub innej. — charakterze — bez 
6 4 8 5 : Lwów, „Keklama“ nałogów lub pana ¡ 

— Sykatuaka 21, pod na stałej posadzie.
„Sierota“ .

DoiSoszenie
MTFJSri URZĄD ZDROWIA -  Instytut Barfaá Tsyelio- 
U rhBlcnyrb niasta Lwowa Oddział Samokształcenia

I Ravi7iiaw»tMa
^r*y «1. Handelastrasse (hourlarda) 4. II. p. rozpoczyna | 
| r  aobotf 24 stycznia 1*142 o «odz- 15.30 iedaomiesięeznjr

Kurs Uświaiejnienia Zaw«j9X9¿o 
„CZTM JA BEBĘr

NiEMiKCKlE

Program  obejmuje przegląd i o i* zawodów, wymaga- 1 ¡ ^ łlP.®0J>,J?r_zs:!i* L. _ J - I   - : I.__ l:#:ł____ I 7 . nrolrtwr.na «ZOnia. IjWOS , III.

DZIEWCZYNKA UNIBW A tNIAM  
do pomocy w do- sjfubiony Ausweis 
mu ! do »syela po wydany przez Dy- 
trzebna. Lwów — rekejf kf»‘ejotią —
Mochnackt«co 13, Halicki Tadeusz, 
m. plęó. 6559: Proszę o swrot do 

' naczelnika I^ereha
81RPO T? Ołówny Dworzec, 

przyjmę do lekkiej 6476:
pracy do.nowej za    —
utrzym ania I do- UNIEWAŻNIAM 
płatę. L ifty  ,.Ga- ikradzione doku- 
zeta Lwowska men t y : '»aazpoil,
pod ,.N r 6565 : IcK.tymae^f wojek.

Meldekart« na na- B H Z
« L u i  f  »W iko So!erW Ma OGKAMCZRA

się kobiety nie za- r |an Lwów, Alek- można przerobić
wodowej aiufcictj, nandrowiesa 15. — złoto i srebro —- 
k tóra zajęłnhy się z wrat wyna*ro<lzę. w firmie
domem 'ro jga  o- aa as •

6773 Z(()osz.‘nia pisemnej 
z fotografią. Cel i 
matrym. ..Hekla- j i 
ma" Sykstuska 2! i | 

iC O Z M A IT K  I  M  „Dobra pr*y- 
s*lo4ć*\ 65 4:

LEKARZ. 
lat 3d. praunie po-i 

¿<*LO łna(* panienkę z 
IA przed się- dol)rego flomu. wy.

D.oratn r  ACMU* «nka «miikłrł i r?vAU sok *̂ smukłą, irzy  VVO, Lwo^. Akn- ilojIią< która w 
domJcka j»ięć. 6345 ,,OSagu wniesie pię­

kno ducha i cinła. 
('.el matrym. l ’o- 
średnictwo rodzi­
ny chętnie. Poważ­
ne zgłoszenia z fo­
tografią ..Gar,*ta 
Lwowska'* — ..Nr 
63US“ :

SRU3Y-PlLNtKI-2.D

6496 : JAN WOJTYCH. 
Lwów, Akademic­
ka ośm. Sysrnety.j 
bransolety, obrącz­
ki. GalwaiMzacja, 
S ra«  ary. 61

ayrh  zdolności i kwaltfikacyj. Zaznn jomienie praktyczne RJ . . *. J „K ’ . '
•  pracą w różnych zawo<la^h. Organ zucja. hyfiena i bez- . . 1ft m e j* .
pieczeAstwo pracy. Jak z^ol.yć kwalifikacje. Samoksztal- 
Cenie i samowychowanie zawodowe. !*o«lstawowe pojęcia * n A r n A n T A r i
■ historii i his*orii ktfltury w ^wie»ie ideologii rasowe*. .
W yciecikl po fabryka-h. Próbowanie sawoiiów. Filmy za- t j -*- AKUSZERKA H _________
Wodo we. 7 ^ 2 '  T1 ^ . “  J S f S f a w . .  * * " k ° w * a  t>rxyj- U dną l r ‘el. p a n « ,*

Kura jest przeinaczony dla ti todzieły męskiej i m«ł 'P . ‘ a»T "»»)• p an i. Lwów, p esiadaj-e ł mle-

I."

■ a u o o V u n V S -’ILÍ-IIAHííDM
A R T Y K U Ł Y  S 2  = W S  l l £  I R Y . 4 A » S i l £  
S P f ł Z Ę T  « Y 3 a C ; t l  s i e c i ,  i y l k i .  h a c z y k i  i to .
Uvsy<Wi na prowincję z a z a l i c z e n i e m .

A. EiAUCK & Enż. A. SIKORSKI
W ł m z i i  * , P r u i m  <0. I e te f  .o rW■ - > 9  

L H a B H a g B i a a R B i i a B R a s D a a B a a a a a B f l a »  J

K T Ö H T
s kulturalnych — 

nrzjrstołnyrh pn- 
nów, rh^^alby no- 
anaó mło^n (25 1.) ł

(Tla
ezyzn. którzy nkortczylJ szł-ołe powszechną. Opłata rs k a r t 
Wynosi 28 złotych orzz 5 zł wjiisowr- Zclo z -ma do 23 
•tvrsnia  li*41i t*r*vjmuj<* Sekretariat leat^tiitn Kadaó Psy- 
ehoteebikie/nycb mla»ta Lnow a. Uczestnicy kursu będą 
badani pod względem antrorom etrycznym . 6736

Dyrekcja Instjtu tn  B»«tań Psyclioteebnleasiycli 
miasta Lwowa

..N r 6516“ : ł CYTBZtt
f -------------M. LIPIŃSKI, -

ZDOLNA Plac Halicki 7, — 
do sukien przyjmę H. p ę tro . €191
Pracow nia L. Ks- .......
m ińska, Oołąba 6 ; NIEMIECKIEGO 
m. trzy. 6771 : uyhko — grunto-

Pro«. Zybliklowieaa W : V k an ie . Col m atr.
*«Sł L isty ..Gas. Lw.” 

,N r « 5 ÍÍ" :

wnle systosno

WypłoSa należności 
za kwatery wojskowa

Podaje się do wiadomości, że wyplata nalrżno4d ze 
kw atery wojskowe zajmowane w miesiącu w rscin ia 104! r.
ftastąpi w dniach 2U. 21. 2*2 i 23 stycznia bieżącego roku. młątkowy PIUR

Wypłata odbywać się będfie alfabetycznie we<llug daw-

Scb nazw ulic w nastermjqc•>w  porjądku: 
ca na litery od ..A'" do ..J“ we w o rek  20. I. 1942
N H .. od ..K“ < o ..L‘ we srodc 21. I. l'.»42
M od ,.L‘ do ..P“ we czwartek 22. I. 11)42
o# #0 o* od ..R** do ..r*  w piiifek 23- I. lf>42

Po odbiór należności nal<*ż>’ zg łam d  sie do Quartter- 
amiu we Lwowie przy ul. W ehrm acntstr. Nt i (d. Bato­
rowo) w parterze, drzwi >ó 10 w godzinach urzędowych 
I. j- od R.30 do 11.30 przedpołudniem i od godziny 3 do 5 
poi>ołudniu.

Zwraca aię «wagę. że po upływie dnia 23 stycznia b. r. 
ładne dalsze wypłaty za powyższy miesiąc nie będą u 'ku- J 
teczmane.

Równo« sednie podaj** się do wiadomości, te  Quartier- 
icheiriy za miesiące październik, listopad i grud* ert IfMl r.
•ależy składa/ w powyższym biurze w dniach od 26 stycz­
nia do 31 stycznia 1D42 r I*o upływie tejzo terminu Quar- 
tlersrbelny za te miesiące więcej nie będą przyjmowana.
17» WEHRMACHT — QUAR TIKRAMT

n  KONWERSACJI 
_  ! a MLOD '.IEŻY, Z (i l i  li Y I  DDROSł.YCH —

Lwów, IAPOÄ- 
SKA oim. III. p.

«141

Tł.llMACZYMY 
przepisujemy ma-[ KAMO fNY 
siynuw u podania., opuuKezr^ty przes f 
dokumenty — ta- tonę, bewizlotny a 
n lJ- — Lwów. Or- rnlemkaniem, lat j 
miaska trzynałeie. »*, rz. kat., pozna ] 
mieszkanie citery.jkoblot» do lat 3« ' 

6313 .w ent. z daiec-
_ ----  kiem. Cel m atr.
STROICIEL Moillwie > foto^ra 

'nrt*pianów  Karol (tą . D y .k r^ ja  za. 
Fuchs, T.WÓW, ul. pawni,»,,. „«1 sio- 
Karpneka 1*. par- w f r „  honoru — 1

ZUUłllO NO  _____________H g
w  łnłdraiałciu  aa- FO RTEPIANU,

« IO N K K  Z B R ? i Ü ? r; ‘- " •lf9*u « 5 - «  ".wrot ^ t o i r a H I . '
i  i  ilT K U . „  dai*U r” 1 ynowana 5890 r  * . . .  r . . .  r _  ••LANTKM, p. oazę natwayet J k a .  —
ocMtwe«o zna.azcę I,w¿w , uehronek ! PnZKVRO 
oddaó za wyso- „ U r,  A m . W A D .,K,
kieoa wynac(*(v.lze- 
n<iem, Lwow ulica 
Pełezyósha 17 — 
parter, drzwi trzy.

S A M O C H O D Y
C I Ę Ż A R O W E

do wydzierżawienia
poszukuje Oddział Transportowy firmy

„ P R O G R E S "
L w ó w  K e S c ic in a  8 . Telefony 232-84 I 233-45

przewóz , 
61 Ot kas, piam n, forto- j

 -......— ..... ......  p J*nów wykonuje
WYUCZAM Knstyrka, Lwów,

»*»• ,L*sty C m .  Lw." 
„N r « I « "

K U P N O
SPRZEDAŻ

/ T

Ä36R pisania na maszy-

O g ł o s z e n i e
Zarządzeniem z dnia 14 listopada 1**41 (Dz- R- G. G- 109) 

•ostało wprowadzone w Dystrykcie bałicja zarządzenia 
g dnia 20 grudnia 1039 (Dz. R- O. G. i. S 1) o ofiarach 
wojny

W myśl tego zarządzenia otrz>nriują bieżące zasiłki w
miejsce pobieranych od państwa polskiego rent:

I. Grupa: Inwalidzi wojenni. którz> w czasie wojny
światowej służyli w niemieckiej albo austro-
węgierskiej arrnji; 

n  Grupa: Inwalidzi armii rosyjskiej jakołeż Inwalidzi
z wojny polsko-rosyjskiej;

U l Grupa: Inwalidzi wojskowi byłego pahstwa polskiego
z wojny 103« roku;

!▼ Grupa: Inwalidzi wojskowi z przed 1914 r. względnie 
od 191K do .11. VIII. 1939 r.

W wypadku utraty zdolności zarobkowej niemniej a i l  36*/s. 
U eJ poszkodowani będą objęci tylko ewidencją.

W podobny sposób otrzymywać b«;dą zasiłek osoby po- 
■ostałe po zabitych, zmarłych i zaginionych uczestnikach 
tych w«j«*n oraz pozostali po osobach wymienionych w gra- 
paeh od I - I V .

O ile zgłoszenie praw do renty nie nasią Uo dotychczas 
■ własnej wlnjr. zechcą osoby zainteresowane zapodać bez- 
gwtocznie swoje nazwisko. dat> urodzenia, numer ostatnie­
go polskiego dekretu, oraz dokładny adres do Oddziała 
Pracy. Pododdział Zaopatrzeń Wojskowych we Lwowie. 
Blum enstr. 14/16.

Wa Lwowie, dnia 13 stycznia 1942 r. 138
ODDZIAŁ PRACY 

PODODDZIAŁ ZAOPAI RZKrt WOJSKOWYCH

(K O N IEC  DZIAŁU U RZĘD O W EG O )

ulica ZatdwórrAń- 
. nach i a niemiecku. ,k a  cztery, m. 1. , u l T ł l K A..

UNIEWA ÉNIAM i olsku. ukraińsku. *

Wahr^T^ w S « rt AIUSZERIÍA

2 i ł * i r 614’a. KOf’l *° 5 ,H ÄÄ8i“
4438 Ormiańska

GERMANiSTKA 
POWTÓRNIE fwyucz« niemieckie- ZELUJKMY 

apeluję do ociel- go szybką metodą. ®buwia skórą na 
w ego pana, który Podania — llunia-;*a r t* zanotrz«4>o-
w dniu S. stycznia izen ia . Lwów. Re-, (Reztigs- »«ta^ Ły»owśka^ —

Inne na- VT_

U f !  ~ ; . » w ia T
HY I I Ż Y C I E "

ykfopeuię, kom­
plet kup^ę zaras. 
Listy s eeną ,,(»s-

0 DPLUSKWIA1 IE 
ODSZCZURZABIE

PRZEPUOWAOZA PO CENACH 
RZĄDOWO USTALONYCH

„LWOWSKI EEZYÄFEETOS“
L W O W ,  W E H  M A C H T S r k A S S ć  ( B a t o r a g o )  3 4 .

I 4S7I T E I.F .P O N  *)4-V > .

V

g o da. t ?  ~  jadąe ja 5» mieszkanie 4.l*ehein). Inne na- "TT
tram wajem  » sna- «044: «rawy W  kartek. —w _____________I
ta il torbę akĄrza-;---------------------------------------------------------------PR 7.T R 7^n '.A - !
ną by zwróci! ta- POSZUKUJĘ ( N tE  potraw " Znfll
kowH wraz z do- ,.«nnę lub panią, 
kuÄventami, — me która wiada Dor- 

«tanowiąceml dla f»ltt językiem nie- 
Niego ła d n .j  war- m u»-kim do knn-
t«4ci. Zatrzym ując. konwera.cjl dla " ~ 7 -  - | PŁASZCZ

AKUS7.BRUA
8tn^lów przyjmuje 
nonie, samotna — I

«sha Czerny kupię. U - 
i ety ,,Gazeta Lw.*4 
MN r 6561“ :

gotówkę -  proazę dzieci. Lwów 3w. “  damski więkssy -
S i :  w T :  W ‘  °  -■  1?7;  Ł eb  H. U1U 0 - * '  f -t— r ,.I r  * . 65.0: ____________  irranatowe, jedwn-Karwowska. Lu­
blin, uh Racławic­
ka 2» a . 6052

I POS Al) I
'OSZUKUJ I

PO IjO íN A  |bw? t a , ¡ r ’T" k*.U¡;
J .  Czyłtowa -  lp, . rwMOrr<dny. _

:!• a * * * ,  ^
kowane nowe. —  
lnle*rowee 34 nl- 
akle sprzedam, ul.

” i Hauke 'losaka
STROJENIE ! dwadzle4elatrzy

— - . _- ; - , — ,-------  fortepia- l.w y  p art-r . «56ÍI
dzeniem. Lwów. — lako pomoenlea do nów — Smutny — _________________
zw. W ojciecha IX. mowa. Lwów, ul. Lwów. Supióskie«o¡ KPRZPOAM i 
m. J. «474: Bajki 17. parter, • 2&, tel. JI5-ÍW. ¡b luzkę  JH w abną, I

ZGUBIONE 
dokumenty na na 
świnko Lusz zaniec 
Jan uczciwego zna- DZIEWCZYNA 
lazcę proszę o od-jWłoda nezelwa — 
danie za w ynagro-' posznknje pracy ¡napraw a

eewieza t \ % m. 7, 
prsyjm uje panie 

od 4— *. .%K84

Fo
K U P U J
tylko w fachowej firmie

T O T E C H N I K A
S p e c j a l n y  s k ł a d  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h  i f o t o l a b o r a i o r i u m  
W ł y i c i c  «¡« M. DUŁYK i  T. IWAŚKO

byli długoletni pracownicy firmy Polo-Bujak 131

Lwów, Wehrmacht-Str. (Batorego) 4

UNIEWAŻNIAM |
zgubione dokuiuen- ' 
ty zaiwiadczenie. 
pzszj>orty i za-1 
świadczenie ksią­
żeczki

na lewo drswl 2 a 
6296

6420 w annę blaszaną.
— ....... Lwów, Aatonlego :

WRÓŻBITA Br 16, m. n e t t .  
niewidomy przyj-j 60281OGROUN1K- 

P8/CZKLARZ 
wieloletnią pra- 

wojskowej ea t^ro* zawodu, 
oraz świadectwa f< olny, MłerHriezny 
szkolne i świadee- P r  yjmlo posadę 
twa pracy na na-os'«nlnik*» we Lwo 
zwisku Lusz zaniec w:e lub błizko skarpetki i poA- lewleza o4m. m**-
Jan. Lwów. ul św. Lwowa. lAsty — czo-hy. Lwów. — a^t-ranie wej-
Wojci*xiia Ib in. 3 l..Cazet» Lwowska“ Kras < kich 3. III. p. tri*  z Rosv w-

M7'J;i,.Nr IMI"| ¡tu. MU 6i^4:(sVie(|0. «622*

mu je codziennie — i- 
Lwów. Supińskle- j K U p I Ę  
go 2S. mięsek. 12. tapezan, b iu rk o— ( 

szafę, plena worzę- ! 
"rT dny sten. Zglosro* 1

CERUJE *'ł*? Lw<*w, W agi-

Ślusarzy samochodowych 
Biacharzy samochodowych

AUTO UNION Á - G R Í P Í R A T U Ü W E Ü X
L u- ó  w , M*»ca R o z w  c d a w  U s q o  i 6 5

125



1*-*», tt-g»  «tyeznfai 1941 „ G A Z E T A  L W O W S K A -

ZURNALE MOD
modele wiosenne 
 p o leca ------

Michał Kow alski
LwŁw, ni. Operowa (Legionów) 19

Na prowincię wysyłamy 
za z a l i c z e n i e  » .  -  103

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
*

^lölO D K

i f a l S M
tL cn u jz t ię  itíw uaÁ . rvhuf.

«0 7EZSËIENÎU BWEiBIBMI:

He n n a  -  r a n g a r
do B R W I  i R Z Ę S  
trwała — nieszkodliwa 
W yłączna s p r z e d a ż

K o s m e t y k a
^•wów, ul. Batorego 9 6464

Uroda — to skarb 
Skarbu trzeba strzec 
Na straży Twego skarbu stoi

B R U Ś N I C K A
Stosu) tylko 

p o d r y ,  k r e m y ,  w o d y  k w ia to w e  
B R U S N I C K I E J

D# nabycia w d rogerjach  i p e rfu iie rja c li
W y la ć  n a  s p r i e i i a i

n i  rły^tryKt K ri)ko*‘ ki i G t'lc )ę

P .  L E W A N D O W S K I
KRAKÓW, P3ZESYSKA 4.

14318

SPRZEDAŻ g J

BIBUŁKI 
PAPIEROSOW E  

wąditi«, iwerolct« — 
poleca Dworaki — j 
Kraków. Grodzka' . K U  r  I Ç 
■r H . 1(

K U P I S  I K U P I S  I ¿NACZKI 
m ap / Galicji | «brania zim ow . i 1 p«Uiuc. w „ icekłe. |  
achodnlaj jeden alełona, brązowa O cuuai. w w n u i .  

trtyata tjr.ięcy lub popielata i iia w n rtu i m ii. iu*-i 
albo w ifk sK . Sto- łrednlegd). Lwów, kk l«i»xc »¡u ,«k |; 
w ackiece azaana- Kordeckiego 1, — ku|>uj<;. ¿«.KdUiU* 

a, druaaa piętro III. p., lawo • — 18 ..u*x- L.W. ..Ar  
«2*1 «13« to-/

LWOWSKIE KINOTEATRY
«opuuuwn dla PelaitAur

-  22  1. 19 12 r. - P.iciat-'k sean^w 
0 W i. 3. 5. 7 iw niedziele o K*<lz. 12-.j

K E P E K Ï t i A K  1
K i n o F I L M

R0XY
K«txyn»ki*go 57

Prawa do m łoś:i
Magd* SLhncider 1 
Viktur Siaal

kosmos
1̂- Slrzelccki 1

C zv L u cy n a  
to d z ie w c z y n a ?  |

hiiwiira Sm carska 9
Eugeniusz Bodo ||

SWT
ürodecka 3

Z p is ś i  q DIZ3Z śAfiat i
Rudi (i»d lea 
C rl•« Rus'

ion
^uszewicza 1

Jj tu tzatlzą
Ina He-ni ta 1 
K. Orwid 151 I

mewa
Noticie wska 11

Spotkamy s.q w Wanec.i
Viktor (5e K.iwh 
Heli Finkeuzeller

ba ka
'̂*lona 2fl

Przez Izy do szĉ ścia
Irena Malkiewicz-Oonnń.sk,
FrancuTfit R'oin'**wer

SPRZEDAM  
ptŁmaki — prawi«
»««• ■»» KiMiKO, p ,.N|vn
kożoezek tttkotiiań- 
akl nía uziecianjr, Í S  Í • 
píanxcz d:«n»kl -  I1™«“  kV»1« ,  
ezarny, pantofelU  ■?* .¿ łfO '"  

wężowe, or *zowe *,A r 
francuskie 88— 3®.
Listy ,.<Jaa. L w .“

«18«“

TYGRYS I
kuchenkę gumową n. herbaty — jest *OXk« uici^ uw « ui- 

2 palnik Lwów. zdrowotnym arty- aJowaue uv>.. Ul 
uł. kraaiekleh l i  ; kalem »n07.ywc7.ym uc * na ia* . pte- 

<łwa. «877.; W ytw órnia A a- po-
uay" iy o a e ió u . ! uu»»«.i. U w«w. U r  

« lt«  aiVfcHiUa Ja . I. p. 
— i. ___  u iicsi* . i .  Zk.w .

D O
»ma

__________________ ratrowloa* ty
SMOCZKI. PIÏB- _______7ri>  -V A TYWY WWU«RO M (ptMW '

• * / tizwooek) *0-1 POÄCiM>CHY okuła- y, termom#- . , 0
korkt. — Jan *

ÏUF1Ç
»łuty męski s«ga- 
rek na .ękę *i*> 
brej marki, nowo- 
e w m y  (M on. Oter

i.'Adm. „Gai.
i  opiaem —

,Nr éM I"

uia pvi. 04<U.

try.
Lipa, W avrxawa, 

Mar»7aIJc«»wska 102 
pokój 84. CT

damskie lik'.ero« 
6248 no jlepjzj » a tu nek,

■ ...............— .sprzedam. Orska
4TKZKDAM i w yłapuję — atopy 

n w »  samopiaakf. podmywam. Lwów  
Listy Lw.** Jacka 80, m . 1.

l> O
sprzedam** cjuu'u« 

[iV( •« ulu au*c w<cro*i 1 « 4 CiUa OgÍ4ua4; 1IUC* (Uy 4—0- Lwow, 
ovurouca 7. Ui. ¿ 
w pai («uze au gnu 
ku. 6«uw.

, Nr #28«“DLA m ł y n ó w :
Pasy — Gurty —
Szjnergel. Kwarzee

W¿wl*Loíy»i¿i.,,<k!iT *7— ** bprzedam. Irepi* ; IloM I ee» t  
_  w*k ^  *»*•«•. -  ««m d« „caetr

*** »  -G “ - k wl"  Lw." , ,N '  «*17-

B O T T

2»M£tit)fcfcCk£ 
m^^kac Ui' wbarua» dour>ui »ia 
u.e *r r*euiua. L*-i 

L w .“ — a

Kijowski Dom Towarowy
O .  K O W A L E N K O

U n l w a n o l n y  m a g a z y n :

K i j ó w ,  ul .  F u n d u k i e j w s k a  3 2 .

WIELKI WYBÓtt TOWARÓW 
Złoto, brylanty, zegary, aparaty fotograficzne, 
ubiory, obuwie, galanteria, manufaktura, dywany, 
f u t r a ,  przedmioty gospodarstwa domowego, 

znaczki pocztowe i t. d.

Kupna I sprzedał w nieograniczonej ilości
O p e r a c je  h u rtow e i d e ta lic z n e

Przyjmowanie towarów do sprzedaży komisowoj
M a g a z y n  o tw arty  c o d z ie n n ie  od  8 —17.

MM " i f * - . 181 w/ •
CHROMPIX

pasoi Pr*e wody 
ok'ktrycaa« itp. — 
poicca: „PILOT**.
Lwów — Batoregro 
eatery, tel. 231 ■‘'0 .

Ï 9

8888:

KüC£j>IIkl 
r xa nop: am dz.eciç- 
eych ,,P łom yk“ — 
^Słonko“. ..Moje

X U P 1 Ç  
w ata lin t 2 u*. —  
-n r n ą ,  — mongol 
8 r  e ta n jr , w e -  
ter dtunsVi. Lwów  
WolnoÁó tray, — 

pifé. 18—8 f .
8289

Piaamko" Inne — SPRZEDAM
kup*,. KowAiaki, kuWw >r 4,

Lwuw. I - o ^ w  . £ rę oa .aaów  -  
, r  **•______________ L wów. — Bocana

BO STO NU* ! iBT ' I Î T _ « rIy  
kupię wi^ksa.-; — *
,faaeeta Lwowska** 

„N r 6451*

T Y SU C K  
FILA TEU STÓ W  

otrłym ał/' już cie­
kawy, bezpłatny 

komplet cenników. 
Podaw anie adre­
sy. — Polaki Dora! 
Filatelifltvrzny — I 
W arszawa, Mar- | 

Małkowska 118.
15644

8232

8PR Z L D A U  
H aazrt sim owy — 

męski I ubranie 
■portowe L wów,
I/eona Supichy 40, 
drzwi 8, od godz. 
18— 12. 8233

PIA N IN O  
kupię. Lwow Sło­
neczna I i ,  Eisen- 
waren. 6235

K u p i r;
OBtAZYa PIJ^iPY,
ubranie S!M>rluwc. 
Listy i  o isem do 
..Ga*. Lw." ..Nr  
W 2 T '

ÜfA’¿ ¿ . j \A  i 
futro na iibA4 —¡ 
s i  AUi-iii o^wwę i 
nuty. l-wósv. Do
UURah. ÏUW b. Ili. L

64U.

OBWA7.Y 
kopię wybitnych 

oolekick artystów . 
Oferty í ’.az. L w .’ 
„N r 5ÎKTV-

NAJSTA RS ZA 
ary5»ki firma JAN 

SELTEN P.EICH 
7.KGARIU — 
BIAUTHRÏA. 

Wsnelkte naprawy  
Lwów, Plac Ha- 
iieki 14 38

FUTRO KOŁDRĘ
j  _  CZYSTO wełnianąkuplę: rf.m karto- n,eu ływ an^  p o k ^  Iub 

wW «i. dopla- cl £ rl<K w
brajmswanco-

GRAMOFONY, 
PŁYTY. FOTO- 

GKAFIC7WE apa­
raty. ma**riały — 

kupuje :
FO - - RA**

Lwów, r horątryy. 
«na pięć. 81

áre-

fie,
ct.
we, krymka, 
dni rosmiar. 
Lwów, Ładwórzaifc 
ska 82. tu. ośrrt.

6318

CEnATÇ 
płótno Hrszo- 

kupłę. Lwów  
dam za 3o0 zł. — OsaoliAsk>rh drie-
Lwów, Gulińskiego wię8. m.

8234

d tlew W .
6132

K U P I Ę
Inieaowce d i  ̂cin- 
n<* na buciki Nr 
25 i 3lU — chustkę  
wełniani),
•tolow)|. F lek:roiu\
110 v. Lwów. Mą 
rzyńskiego 27, mb*- 
axkanie 2 — pr»- DO 
wy dzwonek od 
godi- 4-lej.

AKC.ÏK 
Huty cs«iaw ne  

n* nbMpacie kuplę.
SPRZKDAM

ta n o  fu* erko    ^
8— 10 I. i  kartkę Pfaeę got^wkn. — 
fu trzsn s damską, Lwów, ^arnow- 
stan bardzo dobry §kirsro "W em — 

, Lwów, MączyA- mieHzkan<a »iiei^ 
L-tł-oiii« ^ e™, mie Godzina trzecia —

nrkanie «tćść A — pląta. 6400
od 2—4 8736 i ___________________

bftUUi.jAA  
OK AxVi.XilC 

fuiro Au’ilUdkMi 
dobrym s a m e  
¿rednią osoi><;.

L W 4 W -  
1 KRAKÓW  
lub okoli*-*! Kupi­
my kam ienicę —  
willę i  ogrodem —  
dom m ieszkalny —  
iub parcelę budów 
laną. Zgłoszenia i 

* Biuro Huka, Lwów  
n;j liauptatruese XI — 
_  (P iłsudskiego).

Lwów. ul. 
ska 48.

Jatiow-
2.
MÖ2:

184

k S I Ą Z lv I
KLTU^KWY! 

Powieécáowc! Nati 
kuwet <4 l.os*on.a

L w .-  ..Ki «aehn».
W61 *:

FILA TŁLIŚCI I 
Znaczki aprzeda* 
najkorzystniej. —  

Z Í̂OHzenifli Kraków  
FłorlaAska 81, — 

K» ęgaMrma Pow- 
168

N

6157

PENSIO NAT, 
illę Iwo parcelę 

lub w uzdrowisku ku- 
ku- pímy. Ząg«oszeniat 

Lwów  
Î1 —

S AL O
Błederuiajcr
Ludwik Fiłip iw ->.
,iię. — Z¿los*cnia: Biuro H aka, 
..Gaz. Lw. ‘ »N r HauptatmsB.

IPiiaudaklago).1UUKOBOWUCC 
na cm tn .a n u  Ly- SPRZEDAM  
o a k a w łk m  kupię, drzewo onalow . —  
Zglo «śnią: ..Ubz. t j s ty  „Gax. Lw.
Lwowska” — „Nr ^Nr ««łJ" i 
615« ‘

---------------------  KURTKĘ
DRZEWO popielatą na wata-

twarde nthane — Unia, k o łn len  b*- 
sprzedara lub «a- rankowy sprzedam  
mieni«; na ciarn> L wów, P»łczy*»k«  
kupon na koslimi. nr SI, m lan k . 1«, 
i spódnirtk«;. Zgto- n i«dzy >— 4 pop. 
s i  nia: Lwów. Olę- <490t
ho „a 14. 
13—14.

48 od*44'.ł:
SPRZłr>AM 

rn^sk i kurlk t pod 
bitu bara 'kiem — reta 
Lwów. Wiśn owiec _ N r t w ,  
kirli fia. I p. ni. 2 "■ -■■■
dzwonek i  t dołu FOKTKPIAN

KUPI® 
w *z.k  aportowy —  
Ińłeczko z siatką, 
flan elf. Llaty ,,(*a 

Lwowaka-/ —

K  V

FILATELIÍCI 
znaczki do zb!o>

= ,  w ł  t  HîyKîrS”Lublin I «ki zynka AUTE -
poczt. 14. 94

P I F
S^R ^tüD A '-lA  łóżeczko diri^ciecc 

PO PR7YSTÇP- i m etalowe * *»ałkn.
Lwów. An ton W *
lia . m. 1.

NR.f CFNTK: I.
WfiT, CIĘŻARO­

WY 2 1 f i  TONO- 
v n r , KOLA P R \-

w dobrym stanie  
aprzedam. Oglądaó 
od 12—2. Lwów — 
Pułaskiego trzy — 

trzy 6494 :

KUP I
w ó i/k  dz 
nie iniszt eony 
Kon-Kona. Zfilo.^ae-j' 
nis l^wów. ul. Ry- 
lark a  6. m- 1 od 
15—18. 6315

HB7 PAKI. — 2 
!L |r«iG DWUKOŁO­

WY NA RESO­
RACH. KOLA- do
SK \  RESOROWA dam lub oddam do ul

R uSY JSK I) komesowej inri-*- nr 51
CTTEROKO^O- da+v. w srtm ki do* --------

W A. — WIADO- nodne. Z*los*enła:'
MO^ć: LWÓW —| ,.r» z . Lw."

8571“

SPnXF*T>AM 
podusskę. — koc. 
świeczniki brązów  

W38 Lwów. Reymont a
  3 1»  od 14—15 i K O W O r/K S V 4

I   ra7* SY P IA L N I*
n ow i lub m ało o- 
♦rwaną kupię. —

OBRAZY
wybitnych molarzy, « ■■  ------
s-rz^dam . Głęboki *\M
25. 4n. 2. 641'6 siafę. lóżł;o meta Lwów, 

1« 7 : 
8498.

, .  Wiadomo4é
T n 4T ïïT t--------lLOWe * S,alk;q- m A Sim lóskiego•h r  k< nocną, trymad- m(^ ,  ^
cn-orów s«łn*- kę i sweter. Lwów   <

M ą.iyńsk iero FORTEPIAN  
■ m - ' ^ ^ Ho iwlczwfi — dla 

dzienl si> '-’« lam  —  
Hnrdzo tanio. —

K U * I Ç  
JAD\LK 1V ~

KI CH»Í*<NK I — 
l ’R 7 .A n .E N IE  ' 

nowoczesne. L isty: n* 
„Gazet* T wo* ska"
..N r (334“

LISTOPAD \  SS, ! 
M 'FS7K  S7.EAĆ ; 
GODZ. 2—4. «2111

“  t - ï :  ä
6'i7‘1' «48«.74.

KOŻUCH 
ftrcdnleiro tanio  

sprzedam L isty —  
.Gazeta Lwowska"

 .N r «3H’"‘ :
K II P I ® 1  — -  -------

»apcziin. — diunie , *  ^  ** 1 S
karmsze t  orzechu r '’ bilard
knukn.kie-ro flia n  , ’r"'r- '»'»lony l»b 
ki ntoro—e, tylko f'7i‘rwo n y 7,k' o- 
*  bardzo dobrym restaura
stanie. Z głoszenia: T.wów. Gródee-

I ..M echanik“ Lwów ^  *27. 6228
| - U n ta i .  trz> s _77 TYGnTS ^

n. h^rb*'* v cukier 
NOW0DTWARTV Wyt-

S K I T  LWA W — w *”« *  Anmiiiy" 
JAGIELLOŃSKA ♦•rdncrAw. «115

OSF1 K1 •’ IIJK — ----------------------------
SP R rE D V JE : | FILATET.MCI

dywany. ’<ili»ny — podajcie adrr^y — 
garderób*, obuwie celwn p -zr-łsn ia  
b:e!:snę, poVłet — renn*kAw Wiktor 
firanki, kryaatały, f^otfryd K>aków 
porcelan«. 6312 Kaszlowa 18. 8?

K U P I  F4
bieł.znę pościelową K U P I Ę  
m iednicę. bsniak nowo x*s ią jasną 
10 1. — Z głosi:»;« na książki.
..Gaz. Lw. ‘ „N r l-w ów '
(H72‘* l“ b

KU P I
sypialnię nowo-

K IT P  I Ę
aparat fotografíes-

I «S ÿW| * **• T»fWb' M 1“
«2U4: Knrdzo dobrym sta

n’e (Ret’*».a, T^eica 
łub Inny/. Zgłoszę 
nła ; T^wów. Jano­
wska 74. m . 7 —

L  graficzną, kolo. owe 1®' ^
../»icbż- te+a Lwowska** —

,.N r 6566“ :

POCZTÓWKI.
oko 
fo u-

c« ‘sn^. tap; zan — rółno odne, 
m aterace roiharo- l i n ^ c i o w e  
we. Z^łosz.‘nia
..Gaz. L w .“ ..N r r ° ‘skir. nicmiec 
6471

SUKNI h; 
w e łn ia n ą  g r a n a t  — 
br^z — w ysokie  
^nienow e'* n r  3ii — 
kupię. Lwów. pl. 
C e rn a rd y ó s k i  1 ‘a. 
m. 2. 64K7 :

s p ? z * r . iM
r a d o  d cd»k or 80 
mtr. antenv now <j 
grubej. 7&). ..(’pz 
Lw." ..N r 6!5V‘:

1cie wysyła htrr- _
townia. -  Caz«'a. ■”
Warszawa, skrytka . .  V. . .  , .  
46<». 1t 5 85 dk<r* t ło c z k i

_ przedwojennej. —
SPn Z r - V I T.w'w Szewczenki

_ n r  8 /8 .

< * k

• s

150

P J I O M T O R G «
Podajemy do wiadomości, że nasz MAGAZYN maszyn 
do szycia został przeniesiony z ul. Akademickiej 
na Distriktstrasse 2 (Czarnieckiego 2).

Przyjmujemy również maszyny do naorawy.

futro damskie, 
płaszcz. kostium  
z mowy damsk*. -  P I E C
kołnierz futrzany. ******* «żabotowy  
ubranie męsk na w ’.H .ke skórzaną 
ubran e. biel « ir l * 1« " “  tpriedara 
•o'.H -lown, śn-r Lwów, Rozwadow­
i e  wee brązowe nr »W««« ! * / ! •  ^ P -  
35' *. rckaw z' i. « 5 î7 ï

i teczkę, koc. «'asia- 
¡k i. kapę. h n rk o . 8P R  ł,?DAM  
1 łlojak . — l.w ńw . Ha« n eoiesWe*® ;

KriSlowcj Ja-!wi*i T-wAw Królowej 
|38 . II. p if tro. — Jadwigi 86, m. t .  
'drzw i dziew ięć. I «5*9:

fS’ TKNIA
K IK R l^H O M ')- wełniane I ko-

801 kupr ». snrze- stii?m d« sn^oda- 
dni. sa t-.îsn y! -  nia. Tel *2?-02. 
^'uro LwAw — 6528:
Fnnptetrssse 21 — j —
( Piłsudskiego ) . » PPRTÎKD \M

153 teerke sVórzeną —■
——" ■  ------ — ——  ezenke krymkę —

Ł A D N 4  »"^«rek **çnkl, —
krymkę ’rb Usa »*brsn<e ¡une. od 

arek~»»<m* kupię. ’ •  .«♦ » » -w. ni.
r :»t> , nx. Lw. r-go  46 T

uJtir 649 i * | ¡ n .  pięó, *i>31:

Ha,<eluu,is wyroby
MATERIAŁY PIŚM IENNE hurtowo -  
dostarcza natychmiast. Cenniki na żądani«.

BTH JANUSZ P k Y L « Ń S K
Warszawa, Krucza *. Tel. 823-56 83

LABORATORIUM  
A N A L I Z  L E K A R S K I C H

Dr. med. Wanda Mejbaum
b. asyst, chemii lek. U. J. K. 

L w ó w ,  ulica Asnyka I. 3. 11. p. o llS

WODY KWIATOWE

KunowaSZNUROW ADŁA
W a r s z a w a , S - t o  K r z y s k a  2 3 ,  p o k . 15

Spricdai

ST. NATORFF

6569:
•rommnintamnitmnaimtiuiiiiutittiiiiMHaMtiiiiitłtattiittttłinaiiiuułtiHaiłiitHt >

I S z t u c z n a  b i ż u t e r i a
co tydzień nowość

I J ó z e f  K ł o s o w s k i
I I  W i n u t i  Mamałtowtfca t l  trow II pietra.

•   .

S z e w s k i e
I k u  (z c m .e iin ic ze  p r z y jw y

B\H T. Osiński i F. Za z rski
ffa isza «? , 80 'JÍU  4, tsi. 3. 1EL. 588-14



„fi A Z ET T A L W O W S K A “ 18-go. 19 gro «tycznia l f í
----------------------------------------------------4

Zakład fryz erskl
Rud o lfa Pilrtzta

dawnit-j Hotei G eorge’a

o b e c n i e  21 

ul. Bielowskiego 3.
o b o k  Pasażu' M ikolascha

Sek retarkę
mówiący po polsku i nie­
miecku poszukuj* Zjedno­
czone Warsztaty. Zgłoszenia 
osobiste, Lwów, ul. 2y- 
żyńska 19. 6247

Zawiadamiam
P. T. właścicieli realności i 
zawiadowców domów z ra ­
cjonalizowanych, ii  na pod­
stawie ustawowo posiadanej 
kuntesji z 5. 7. 1937 r.
L. W 7905/37. VI C. -  
bez przerwy po dziś cuień 
wszelkie prace kominiarskie 
wykonuję nadal na terenie 
rejonu 30 m. Lwowa w gra­
nicach Bogdamówita — Sy- 
gniówka — Droga Lubie*- 
ska — ul.: Kulparkowska, 
Gródecka. Bilińskich, Lwów 
skich Dzieci, Żeromskiego 
i bocznice.

Koncesjonowany 
m i s t r z  k o m i n i a r s k i  

R O M A N O W  JAK 
Lwów, ul. Kulparkowska 1

M y d ł o  zastępcze

S C H I C H T A  
sprzedaż w KOSMETYCE
6 IH  BA I <)RE<iO 9

Platy Mm$
we Lwowie albo najbliższej 
okolicy ew. z szopami i 
bocznic* kolejową poszu­
kuję natychmiast. Zgłosze­
nia Inż. CZERNY, Lwów, 
Hotel George‘a. Tel. 295-80 
(apar. 86). 6440

P e r h y d r o l
najpewn eiszy środek 
do rnzjaćnienia włosów 

poleca
K O S I*  E TYK A

5814 Lwów, Batorego 9

I
2 — 6 ubikacji położone w 
centrum z połączeniem te­
lefonicznym. z umeblowa­
niem lub bez, poszukuję 
zaraz. * Zg'oszenia Inż. 
CZERNY, L w ó w ,  Hotel 
George‘a. Telefon 295 80 
(ap. 86). 6441

Smaczki i ceratki
d l a  d z i e c i

K O S M E T Y K A
S813 Lwow, Ba!oi ego 9

OEKSTOTĘ
dostaw ę do wszystkich 
miejscowości. Zgłoszenia 
do »Gazety Lwowskiej", 
pod Nr. 15. 15

SUKIENK A  
wełniana — śn ie ­
gowe« 87 — Kalo­
sz« 87, 86 — Poń­
czochy fa w w *  — 
Sweter męski — 
Trericzkot gabard.

Prześcieradło aa

Dr. G a r l i c k i  M a r i a n
CHIRURG - OPERATOR 

ordynuje od 3 — 5 
Lwów, ul. Wyspiańskiego 11 a. Tel. 249-05

K U P N O
SPRZEDAŻ

i u r i (
luksusową, modną, 
ciem ną jadalnią —  
jasną sypialnią — 
bez m ateraców — 

K U f l l ;  tapczan ta pice ro- 
puilower męski —; ***•.
szary lub granato- N  trójdzielną — I 
wy. koszulę nr M  P*ycn« — Jasny 
w dobrym stanie, orzech kaukazki, 
L w ów. Sokola 4. kredens (bu­
l i .  piętro, pokoi 24 ciem ny orzech

6779: kaukazki dywan
■■ ...........  perski w ełniany 1
FO RTEPIAN Jedwabisty nie du-

SPRZEDAM  | K U P i e  I B O T Y
futro męekie pra- krową dojną aa  zakopiańskie — od

tózko sprzedam w ie noWt na śre- m leko ora* paszą nr 87 do *0, pate-
Lwow Piekarska ¿niego. Lwów, ul. dla bydła. O ferty fon w alizkowy I w iedeński, najlep- ty . m odlitewnik —
oftmnasct» rmeszka łyczak ow sk a  16. | t  podaniem ceny teczką a- dobrym m arki, kro- sumak, — m akatą
nie dziewięć. 67UZ. m 0^m — prawy do „G azetj Lw.'* stanie w szystko — ciutki, krzytowy buczacką, — futro  

dzwonek 6857: „ N r  6424**: | K U PIĘ ZARAZ» czarny, snrzedam . dam skie na śre-
— —  ■ Zgłarcać w godz. Lwów, Grottgera dnlą osobą nutrie

B O T Y  K U P I Ę  wiecz. L w ów , pl. nr 10/6. 6289 i popielate praw-
nr 86, eleganckie kołyską lub wózek Smolki piąć, II-gie - dziw ę krymki, sre-
brązowe sprzedam, dziecinny n ied rog i schody, mieezk. 11 D O G  bro do ryby, ser-

Aleksandro O ferty z podaniem (bud. Teatru SS^. p it^ k  6 tygodnio- w i* herbaty, —
pięć. ceny do „Gazety 6850: wy pręgowany do **kło kom pletne —

GAZOWB 
piece, kuchenki — I 
brat rury — nawet
uszkodzone kupu­
jem y. p a c h o w e
naprawy .Techno- w icłą.Techno­
service** Lwów — 
Akademicka piąć.

6344

6359 :,Lw.** „N r 6428**1

K U P I Ę  1 KUCHENKĘ  
.  M eleganckie ubrania żelazną sprzedamSriCZKDAM , w desef| ciftmny OHa 17 4.

fu tro  dam skie pra , 2 jaen,  w ybitni* «40»
#1**" “Portowe, angiel- i ■ ■ ■ —

i i a" *kU . — w ie lk o ^  ŚNIEGOWCE _________
‘  10 4H— 60. buty an- nowe gabardyno- SPRZEDAM  k rzes ła ,’ w szystko pierwszorzędne. — 

gtlelskie 41— 42 o- we nr 88 »przedam spódnicą w ełnianą, nadając« się do Listy ,.<2as. Lw.**
______________  raz sprzedam — ,O glądal Prow ian- pumpy, — spodnie restauracji. Wiado »*Nr
■riTOiT i v  ciem ne ««branie 1 tow s cztery. mie- granatow e, siennik mo&ć: Lwów. To- “ —

^ buty, fason sowie- szkanle trzy. 6418 d u iy  baniak na karzewskiego 26 : K U P I Ę

wie nowe. 
kowska 19 
ny, m ieszkanie  
Oglądać 11— 18.

6612

ep r«d an ia . L isty ., w szystko na 12 o- 
..Gazeta L wowska“ »^b, tacą srebrną, 
,,N r  6209“ ¡kabaret kryształo-
** .. 'wy na srebrze, —

! wózek dla lalki — 
rower dla 7-letaie- 

chłooca. Wszy- 
pólkam i, stoły, — *tko »tan • m» rK*

P A R A FIN Ę
I chrompik kupi­
m y. — O ferty d o : _  ____

| Gazety Lwów," K U P I Ę  
Sokoła cztery pod ladę sklepów.* ga- 

N r 6417“ blotkę. szafką z * °

blaszaneartykuły
¿elazne I t. p. do koéc| 
użytku dom owego. » w x ’ 
Listy s oodaniem  
ceny ..Gaz. Lw.
„N r 641«“ :

cki tej s#»mej wiel-

,nr 11,

BITNDĘ
s kapiszonem —  
sprzedam. L wów, 
Jabłonowskich 6; 
m. pięć, — godz. 
18— 14. 6349:

SPRZEDAM  
dwa płiiazcze m ę­
skie. merrty, kale­
sony, krawaty — 
chodnik, — bluzki 
ciepłe. Lwów ul. 
M ałeckiego cztery, 
m ieszkania sześć.

6421

ŚNIEGOWCE  
na 43 bucików — 

kupię. Sprzedam  
gablotkę Lwów — 
Grochowska 80 —  
m. jeden. 6448:

6148
Lwów. To- 

karzewskiego 26 ; . 
bieliznę, telów kl dozorca w « k a t. parcel» bndowlan*

W ‘adom oić:! SPRZEDAM  skórzane 1 numo- gggg onjr urrądzoncj
H offm ana ładnego -zainearo w .. Lwów, Piekar j ulicy, w illę kom-

m. 12 a. ’ lisa. Listy „Ga», ska 4», m. oim  — FO RTEPIAN fortową o dwu
63SR:lLw." „N r «452" godz. 2—6. 6403: krzyiow y lub ple*- m iesikanlach  ezta-

nlno kupię natych ropokojowych — 
m iast. Zybliklewl- ogród kam ienicę 
cza 87. m . p !ęi dwu >ub trzy i-ętro  

6290 w3' Llatz szczegó- 
łow« do „Gazety  

SPRZEDAM  ^ » » w s k ie r  -  pod 
palto męskie, bo-(*'Nr ® 
lerko dam skie sel-'

KUCHENKĘ  
blaszaną, linoleum  
ehodnlk 8 metr. —  
swoter damski. — 
pończochy. 2 obru­
sy terzka skórza­
na spodni« nar­
ciarskie, — serwis 
•zklany. wyżynać* 
ka sam owar Tul­
ski ubranie czar- 
ne sprzedam. Oglą  
da(* 4. popoł. KU­
PIĘ  prlmus tury­
styczny. T.wów — 
Snopkowska 3<>/7.

6394:

elekt rolux — 1 _ PILATELKCIt 
dobry stan. — L is ! Zawiadamiali' W a. 
srebrny. -  dywan 0 Pr*enie.ien u me- 
perski uszkodzone. b,ur* filatell- 
Oariftda^ > 8 -2 0  -  »'yc«ne«o prow s 
L wów. Żółkiewska f zune« °  _ obecnie 
nr 14«. m. trzv korełpondencyjnie.

6879 1 ^ ra*i0Wa do Sta- 
nlsław ow a Tysią* 

fcPRZEDAM « .  « d o w o lo n y ch  
urządzenie 1 po. “ i,en  4 w , "  Gl“  
koiu, stó» kuchen-
ny siatka tótko. H  zadowole-
T.wów^ K aszubska'"1*. % E ! f S  £ ! '

*“ 515?, plalnego cen n iiii 
 1 nowości. Ini. Iwa-

c n o ł t - n i M  inicki. Stanisław ów.S P R ^ .D A M  !sk rv tk „ 3,,. 24
♦•erate b 'a łs  dwu-

KUP I Ę

Misa Rrltanla:
— Oh, a ia przypuszczałam, źe 

szczepionka uratuje mnie od skutków  
tei nowej przyjaźni

stronną i.6 0 x 0 .H 6
c* 2? A ,  F dwoma
SzumlaAsVIrh ? '"''tai«-r.anaml. Marla 

6869 Muaiał ul. Bojo-

“ T o ; ™  -  m" s.*7 - -  t z
narciarski darnnki 
brązowy -  tusza 

iÄrednis 1^0 cm. —
ŚNIEGOWCE  

gahardynow« nowe 
, ^6 bucik sprzedam  
T-wów. Galla pięć,
(l̂ yczaVAw) 8—6.

6498:

-

KREM DO GOLENIA ..IDEM
przewyższa mydło i proszek do goleni1
L A B O R A T O R I U M  r \ _  T  C I D l A  
K O S M E T Y C Z N E  t / T .  I .  r l K i - f

L w ia, oL Piłsudskiego 11 a
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A  1  D E T A L I C Z N Ą

è

LAMPY KARBIDOWE K A R B l ^  
TERMONy, PIECE, W OR^ 
ŚCIERKI P O L E C A

TECMARl. Warszawa. Senaturska 10.1 p. Iroirt. lal ^
 - d k

P O S Z U K U J E M Y

do niemieckei restauracja
1 STARSZEGO KELNERA 
1 SIŁĘ POM OCNICZĄ do bufetu tó* 

nocześnic do kontroli
1 ZW INNEGO CHŁOPCA 
1 BUCHALTERA RESTA U RA CY JN E^ 
Warunek: mówiący po niemiecku, zecb*) 
zgłosić się osobiście między godz. 5 " ! 
„Stadt - Saarbrucken” L w ó w , Fiir«t£J 
gasst 29. I21

        ^

URODA TO PADOSC ŻYCIA 
UZYSKASZ JA STOSUJĄC 

W VSOKOW ARTOSCIOW V i SKUTFC/M»

•xV\J0ER KĄfin

»ABRV** WVHOBÚW KUüMttVCZMVCM
w KOSSPL.  PADOM

SPR7EDAM
futro dam skie —
czarne irebce fran 8PRZKDAM SPRZEDAM  | SPUZbDAM
cutk ie — kołnierz hokejówk' z buta- kurtkę m yśliw ską, męska płaszcz zl-
•kan’'», — spodnie mi, wielki numer, lustro d u ie  salono mowy duiy Lwóv
dam»T3e sportowe, L wów, Zadwórzań we. kasę ognio- Żulińskiego 16, -
M w y  27. I/lsty : ska 32/6. «419: trw ałą  W ertheim o^m ieszk. 11. 640*2
,,Gazeta Lwowska* 
„N r 639«“

T Ą V f O 
SPRZEDAM

do*"n«k ^  7 im n eiim ęsk iego  
Wodzie. ’ Ał) nn^nl wanego  

oorrodi* WJ«do- jnem, firank i, lam 
m oić: T^wandów- py elektiyczne —
ka. ul. f^asna  
a gospodarza.

6391

wską, linoleum, — I 
PO SZUK UJE w ieszadło i kon-! U BRA N IE  

się dw ie sypialnie, zelę przedpokojo- czarne «przedam 
jedną jadalnię I |w ą. L w ów . Stryj- Oglądać popoł ul 

urządzenie pok ojuuk a trzy, II. m. 6. Orla 17. m. jeden 
kombino- Oglądać 14— 17 j 640V

tapcza- godz. 6406: ■■■■■

SPRZEDAM
P Ó Ł B l CIKI 

pierwszorzędne 41.
9 dywany uo czte- — prawie 43; dam skie apor-

irech pokoi. O ferty
kierować 
Lwów  
go  16

Sm uda.1
nowe na 4r«dniego to we 

. . t f tn s g O  Zoi i i 8 ; S ło w a c k ą  al|erak 10 6 ł l l
D O

sprzedania plecvki — ------------------------
♦ elazny szam otowy SPRZFDAM  i szafę ^Łr^lem^prawte nowy z n, ubrHn|,  ciemn0 I"“ « ;  kr*dein" , Ky 
rami 2 rr* wysoki. Kreuenf  L roien *
Lwów ul Pjlicho- irralnat* na du*e, 6 małych — ¡Lwówlicho- 090bę ano. m aUr I wńw jU natam kai»» 4«/«. od 5. 

Lwów I -eszczyń- pw  jję<c 68^1
skiego 17 m. 1. I ’ * 6390

6 4 6 4 :   ___

86 kołnierz 
kloszowy brajt- 

szwancowy czarny  
łapki brajtazwan- 
rowe bryzowe, — 

komplet po6clelo- 
sprzedam. — 

M ączyńskie
wska pieć 
Janowskie^.

boczna 
«369 :

K O C I O Ł  w ..r ,.| — 1 " —T   b P R /E D A M
parowv kuty ple^ ! SPRZEDAM  w alizę, piecyk
atm . 6 m. kw. no SPRZEDAM  futro se.r.kinowe etektr. lollim, for-
w*y 7. arm aturą I Parlofon z płytam i dute kostium nar teplan , maszynę  

nrzynale^noiW aml K ochanowskiego »•iarski. m ęskie pal do szvrła 1««n I 
do sn^^danla. LI- nr 11 a * 11 • to  zimowo — stan łnne K U PIĘ TBH  
stv ^TnTeła Lw." Parter, 8— 4 pop. dobry. Kuplę mę- MOS. Reymonta 2 i
,.N r  63«1** 6413 *kie futro. L w ów, m. trzy, od 13 do większych rozryła- FILATELISTÓW

.. . . . . .  łyczak ow sk a  6 '46 ; 1 6-tej. CSSO^ia^h ktip^j« ,,G la- setki uniknie błę-
U B R A N IE  3— 6. 6307: i    | Spiegel** T/WÓW. dów przy zbicra-

Si.pitalna^ oAm. niu znaczków, ku-
FUTRO |w e Lwowie kuple Pui^c *»>ecjalny

PO RCELANĘ  
antycznp sztychy, 
brązy oraz przed­
mioty historyczne) 
wartości i 
»atefonowe kupię, 
dokładny adren — 
Gazeta Lwowaka“ 
Nr 697«**

UBRANIE  
czarne nowe — do 
sprzedania. Płasko  
wa 81 /8. 6294

- -■ !
K U P I Ę

nowoczesną sypiał- . 
nią. Lw ów , P eł­
czyńska 17, m. 6.

6309 I

FILATELIŚCI!
Oferujcie mi. !*>- 

.?._?/ dając ceny. w szyst­
ko. co macie za- 
miar. sprzedać. — 
Kupuję szybko 1 
zdecydow anie lep­
sza znaczki, rów ­
nież najpospolitszą  

m asówkę, 
w iązaną w setkach  
płacąc po 3 zł za

L w ó w  —  K r a k ó w  
Lwów — W arszawa

ładunki zbiorowe wszelkich towarów or 
bagaży, przyjmuje do natychmiastowi» 

przewozu * załatwia inkasa
T R A N S P O R T  N r .
L w ó w ,  ulica Muzealna Nr. 22 l
dawn. Hetmańska. Telefon: 234-05 i

i
_  f

235-2-

DYW ANY  
ternkie I OBR \ Z Y . ’¿^ską*
•n«larzy polskich 
to aprzedanla. -
Rtłtsze ^ o r m a c i*  UIM s i t u k f —” ln t .

Iwanicki. Stanisła­
w ów . Skrytka 38.

tylko t»0WAŻ* 
VYM reflektan- 
om dr Górski — 
L wów Friedri­

chów 2 /III. 5408

29

ZNACZKI 
POT SKIE  

! Gubernatorstwa  
kilka znajdziecie dokła- 

samo- dnie opisane. Cen- 
6 niku • Katalogu 

1t>42. D w anaście  
trzystu  
znacz-

PO WAŻNA  
firma kupi 
'’lę^arowych 
■»hodów 8 Itib 
^onowych. N ajw ię­
cej p o d d a n e  sr fototablic, 
•»azogo nera tory — dwudziestu
nobliwe te* bez ków. Przekazem  

dokiim«ntow O fer 7.20. zaliczeniem  
ty składak do Adm 8.80.

Gazetv Lwow.** Polski Dom Fila- 
„N r 616^** telistyczny War-
  • -  szawa. Marszałko-

LUSTRA wska l it ,.  1663«
szkła grubsze w

PROSTO W NIKI
do ładow ania aku­
m ulatorów  « I ? 4 
v .  do nradu 110 
v. sp ”zedam. Ku­
plo kilkaset nakr«>- 
t*»k 6/Ä cnla. Tot<» 
fon 23«-¿6. «362

SPRZłfiDAM  
garnitur kap plu­
szowych z obru­
sem, dwa palta 
w iosenne Moren- 

i grau i angielskie  
| w kraty wełniany  

kilim zakopiański, 
j zakopianki nr 87, 
| nowe btietkl czar- 

ne. m eszty, sanda- 
j ły nr 43. kasetkę 

żelazną, zegarek 
męski na rękę. —

■ narzutę na tap- 
| **zan. Lwów. Gło- 

w ack‘egc t6 II., 
mieazk. 15 do 11, 
I 14— 18 6636:

m ęskie
czarne
jakości,
czyzny

wzrostu

wizy owe  
przedniej 
Hla męi- 

średniego  
snrzedam.

Lw ów . Zofii 29 — 
m ieszk. trzy , 12-2, 

6364:

PARCELĘ
we Lwowie kuplę

■portowe m ęskie, wprost oa ^ ła ic l-  ~  .Podręcznik“ . —
ubranie prawi# n< clela z wvklucze- R^EDSIE'ITOR. Przekazem 4.40 —
we sprzedam. N a nlem zarob k ow o^  budowlane zaliczeniom 7. .
Rajkach cztery — ooftrednlctwa. LI- ***• Syk^uska 62, Polski rv>m t ila -
II. Pe. m. p ięć. Sty do ,Uaz. Lw. "nrter r-* n-nw o telistyczn? Wai%.

C110 Nr 63S2“ > u p u ie : wanno gs szawa. Marszałko-
116. 16639

L E K A R S T W A
i środki l e c z n i c z e

Oddam ZASTĘPSTWO generalne na 
każdy Dystrykt, solidnym firmom lub 
panom z branży, z dobrymi polece­
niami i dvsponującyrni odpowiednim 
kapitałem * Zgłoszenia „Gameta Lwów 
ska", L w ó w ,  pod Nr. 642T n* 427

r i
w a n n o

!szone, g ins ce- wska  
m ent gw oździe — , -  - —
dm t sufitow y ka- K U P I Ę  
fi#*, arm aturę płe- fortepian .Petroff** 
cowa I W ichenną. ..B echstełn"  albo

^»*głv szam otowe
codziennie 8— 1 *. 1

«061

„B óieiid orfer“ — 
Zgłoszenia z grzecz 
ności do E. Le­
wicka. Lwów. Zo­
fii 4ft. I piętro.

7>848
SPRZED*M 

no^/^o^h’ gazow e, 
tren«r kot mo^ki 

troKsrdy«łowy. abra SREBRO
nU  granatow e — stołow e kupię — 
bon furka «modnie N ajchętniej kom- 

’etn ie  półbuo»kl I piet. Lwów Tar- 
nr 43 I "VarnetVI. now skiego siedem . 
T»wów H offm ana m ieszkanie szeAĆ. 
nr 1«. TI. plAtto, Godzina trzecia — 
drr.wt o im . «806 r piąta. 6401

mm isiPffliwf
s p r z e d a j e

F O T O T E C H N I K I
Lwćw , We,irmachtSîr2S$0 (Batorego),,

Słodycze jarmarczne
dla fert-nów wschodnich — pol*^

Q Hurłownia Kazowiec^
g w W urs/uw ie, P rzecłio d n 1*1

a)»'
a r t y k u ł y

S Z E W S K I E  woski, smoły, czerf 
atramenty, glazury, blaszki, kołki i ł . , 
B A R W N I K I  do tkanin, skór, p o ń c z o c h  
F A R B Y  i L A K I E R Y  olejne i spirytus^ 
Spółdzielniom, hurtowniom i pólhuf 
niom p o l e c a  B/ H ,,C Z Y S T O 3 i 
H I G I E N A ” Warszawa, ul. Krako*’ 
Przedmieście 8. ^

Biżuteria s z t u c z M
L U S T * 5ROZNA GALANTERIA ♦

ZABAWKI ♦  GRZECHOTKI
•oó<Najniższe ceny! Największy wy1

D/T ,.GALTEX“ J

„PRAKTYCZNA GALAMTERlJ
Warszawa, Marsza kowska 102, pokw 

Prowincja za zaliczeniem 
Cenniki na żądanie.

REDAKCJA PRZYJMUJE 01) G 10—11. RyiiOM SÓW  NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGLOSZKS
TfcL. S E K .U E '1 A ii iA T U  U K U A K C JI ÜUÜ-Ü3. i»U U K . ..U A Z U 1Y  L W o W d ia i i J “ .  L ,w u W . ü O k U L A  i .

W ÏU A W N U riW O  NIE O D P O ^ 1 
1EL. AUMlWiailiACJł :


